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Przemówienie Premiera Cyrankiewicza
na inauguracji Roku Słowackiego

W esasie nrociystej inauguracji Roku Słowackiego, która odbyta 
się 9 bm. w Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie, przemówię- 
ote wygiiisll tow. p irm icr Józef Cyrankiewicz Treść przemówien a po­
lujem y atzej.

Cfroczystości<ł dzisiŁjj-u uiuujjułi» 
Jemy Rok Słowackiego,

Trw a Rok Mickiewiczowski. Trwa 
Rok Szopenowski.

Nakładają eię więc na siebie wy 
dobyte z przeszłości i  ukazane teraź

Rynek spożywczy 
i kontrola społeczna

Mimo przejściowych trudności 
w  zaopatrzeniu w  pewne artyku  
ly, posiadamy dostateczne zapa­
sy towarów, aby móc :zucić je 
na rynek w okresie przedświą­
tecznym, kiedy popyt znacznie 
wzrasta. Są to przede wszystkim 
artykuły żywnościowe. Duże, do­
datkowe ilości mięsa, m ąki, cu­
kru, kasz, makaronu, oleju jadał 
nego, margaryny, konserw oraz 
soków, win, kdtwy, herbaty zosta 
ły  rozprowadzone po sklepach 
przez centrale handlu u*poieczni0 
nego, aby pokryć przedświąteczne 
zapotrzebowanie ludności.

Towary te nie mogą stać się 
„łupem" przedsiębiorczych креки 
lantów, ani zasilać przepastnych 
śpiżarni bogatych gospodyń, które 
gromadzą nadmierne zapasy. Na 
rynek wypuszczono dostateczną 
ilość towarów, aby mógł się w  
nie zaopatrzyć rzeczywiście każ­
dy człowiek pracy. Toteż do tadań 
kontroli społecznej i  kompeten­
tnych władz administracyjnych 
należeć będzie przedsięwzięcie 
kroków potrzebnych do dopilno­
wania prawidłowego rozprowadzę 
nia znajdujących się na rynku to 
warów.

W Warszawie wzmożona kontro 
lę sklepów. Kontrolerzy Komisji 
Specjalnych, delegaci Stołecznej 
Rady Zto. Zaw. i trójki kontrolne 
czuwają nieprzerwanie nad nor­
m alnym  i  równomiernym rozpro­
wadzeniem towaróuk Działa rów 
n e ż  Społeczna Komisja Kontroli 
Cen. Przykład W arszawy winien 
zachęcić czynnik społeczny w  Lu 
blinie do zwiększonej aktywnoś­
ci.

W szystkie centrale handlowe i 
punkty sprzedaży handlu uspo­
łecznionego wprowadzają również 
we własnym zakresie usprawnie­
nia sprzedaży, jak zwiększenie 
ilości kas. przedłużenia godzin 
sklepowych , lepsze zorganizowa­
nie ruchu klientów  itp„ co dodat 
kowo ułatwi klientom zakupy, a 
czynnikom kontroli społecznej u- 
możllwi zwracanie baczniejszej 
uwaąi na trudniących się „łań­
cuszkowym" skupem dla celów
spekulacyjnych. .

ts. N.

u.ejszooci najwopan'a<sze a ^ y i j  
polskiej kultury narodowej, uosobić 
ne w  postaciach tego okresu, w  któ 
rym wśród tragicznych przejść na­
szego narodu, w nierównej walce i 
w burzy Wiosny Ludów, w myślach 
i pismach genialnych trwórców so­
cjalizmu — rodzić się zaczynał prze 
łom nowej epoki.

Wielkość naszych twórców z  owe 
go okresu przełomu polega na tym, 
że umieli oni wśród walk, wahań i 
rozterek, przezwyciężać swoją te­

raźniejszość, obrośniętą złymi i do­
brymi tradycjam i, że umieli po do 
bre sięgać do skarbnicy przeszłości, 
że umieli przez siebie tworzonymi 
środkami artystycznymi — walczyć 
o przyszłość, wyrażać ją, przeczu­
wać ją, opiewać — jako przyszłość 
narodowych kultur, rozwijających 
się z nieprzebranych pokładów lu ­
dowości.

Juliusz biowaCfii i  jego wielkotjp 
najsilniej może mówi o walee i o 
przezwycężaniu.

Sam siebie uważał za poetę przy­
szłości w  tym  widział swoją siłę, 
swą samotność, swą wielkość, swoje 
zwycięstwo, które wróżył ludom — 
zwycięstwa, które dziś w raz ze Sło 
wackirń święcą ludy.

Ludy święcą zwycięstwo dzięk! 
rewolucji — nie dzięki sielanko­

wym, utopijnym  przeobrażeniom do 
brych panów szlachciców, filantro­
pów, święcą ludy zwycięstwo dzięki 
swofcj «ile i ^wojel walce.

gsn!a,r>’e bl'?ko n»«*ej *pf 
cc Го;м>п!а> Tstolę narastania rewo 
lucji Słowacki.

(Ciąg dalszy na star. 2)
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NOTA POLSKI 
d o  Francji

M inisterstwo Spraw Zagranicz­
nych skierowało do ambasady fran 
cuskiej w  Warszawie notę, w któ­
rej żąda wydania polskim w ła­
dzom sądowym zbrodniarza wojen 
nego występującego pod pseudoni­
mem płk. Bohun-Dąbrowski.

Bohun został zarejestrowany ja ­
ko zbrodniarz wojenny pod Nr 
4198 przez komisję zbrodni wojen­
nych Narodów Zjednoczonych. Do­
konał on w czasie wojny 1939—1945 
licznych zbrodni wojennych na te­
rytorium  Polski, prowadząc zbroj­
ną akcję przeciwko jednostkom 
Armii Polskiej i Radzieckiej, oraz 
ściśle współpracował z gestapo 1
nmiią tiromiecicą. • f  ■?ffr
W przededniu oswobodzenia Pol­

ski Bohun wraz z Jednostkami ńle 
mieckimi wycofał się przez Czecho 
Słowację do Niemiec, skąd z kolei 
do Francji, gdzie obecnie się znaj­
duje w  okolicach Bury, figurując 
pod nazwiskiem Antoni Skarbek.

Nota komunikuje te dane wła­
dzom francuskim celem udarem ­
nienia jego ucieczki i ekstradycji 
zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami.

Robotnicy * zainteresowaniem oglądają jeden в eksponatów 
mysłu radzieckiego, żniwiarkę typu Samozbrowska L. М. P.

CUKROWNIA „LUBLIN"  
wykonała zobow ązan.e

w dziedzinie kontraktacji
W dniu SI marca br. załoga cukrowni „Lublin“ powzięła uchwalę 

o wykonaniu czynu 1-Majowego. Uchwała ta  mówi m. in. •  pnyip ie- 
szenin term inu zakończenia okresu kontraktowania buraków z  dn 
81 m aja br. na dzień 14 kwietnia br.

Dzięki wytężonej pracy personelu Wydziału Plantacyjnego plan МЯ 
tym  odcinku został wykonany już w dniu 9 bm. w 100,1 proe, W akcji 
kontraktowania wyróżnili się: główny inspektor Ludwik Piaaeck] z Lu 
blina, na którego rejonie wykonano akcję kontraktowania w  104,7 
proc. i rejonowy inspektor tow. Zygmunt Rzechowski z Radzynia, gdzk 
podpisano już 103,8 proc. przewidzianych umów plantacyjnych. M in» 
wykonania planu dalsze kontraktowanie buraków cukrowych w rejonie 
cukrowni „Lublin - jest w pełnym toku.

wolę obrony pokoju
Z całego kraju napływają uchwały i rezolucje, w których społeczeń­

stwo polskie podkreśla niezłomną wolę obrony pokoju I postępu.
Liczne odbywające się na terenie oałego kraju  wiece i akademie z от» 

ganlzowane я okazji Międzynarodowego Tygodnia b. Więźniów Polity­
cznych zgromadziły wielotysięczne rzesze społeczeństwa.

WarszawieW Warszawie odbył się wielki 
wiec z okazji Tygodnia Międzynaro­
dowej Solidarności b. Więźniów Po

Delegacja radziecka na Kongres
k i  O b r o n i e  P o k o j u

MOSKWA (PAP). — Radzieckie or­
ganizacje społeczne, które przyłączy 
ły się dc ap«“lu światowego Kongresu 
w Obronie Pokoju wybrały swych de 
legatów na Kongres. Skład delegacji, 
klóra uda się do Paryża jest następu 
jący:

Wiceprezes akademii nauk ZSRR — 
W<*lgln, członek akademii-Neamianow, 
prezes akademii nauk Ukraińskiej SRR 
Palladin. prezes akademii nauk Gruziń 
sfciej SRR — Mulebelll*zwlli, członek 
akademii — Mlesezanlnow, prezes a- 
kadeimi medycyny ZSRR — Aniczkow, 
członek akademii — Greków, człon­
kowi o — korespondenci akademii na­
uk ZSRR — Fedoslejew i Koezina.

Pisarze: Fadiejew, Erenburg, Simo. 
now, Wasilewska, Korniejczuk, Tar- 
8it..-Zade, Ibraehlmoir.

„Gwardia" lube’ska zwycięża
sweia imienniczkę ze Szczecina 4:2

Towarzyski mecz piłki nożnej, ro | zwycięzców uzyskali: Wesołowski
zegrany w  dniu wczorajszym 
boisku przy ul. Okopowej między 
Gwardiami szczecińską i  lubelską 
zakończył się w  pełni zasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy, którzy 
przewyższali swoich przeciwników 

wolą zwycięstwa. Bram ki d' ̂

— 8, Ruszkiewicz — L Dla pokona*
nych obydwie bram ld strzelił naj­
lepszy ich gracz Wielga. Sprawozda 
nic 2 meczu podamy w  numerze ju
trzejszym. Sędziował dobrze oto. 
Mosser. Widzów około I M }

Prezes akademii iztnk pięknych 
ZSRR — Gerasslmow. Reżyser kinęma 
tograficzny — Aleksandrów, komp^zy 
tor — Szostakowicz, kierownik arty­
styczny państwowego zespołu tanecz­
nego — Igor Mojsiejew, aktor -  Cbo 
rawa, kierownik artyelyczny kijow­
skiego teartru dramatycznego — Jura. 
aktorka gruzińska — Dawidowa, ak­

tor — Czerkasow, aktorka fołenrska— 
Krampe.

Przewodnicząca antyfaszystowskiego 
komitetu kobiet radzieckich — Popo­
wa, kierowniczka brygady trakroto . 
wej — Angelina, matka dwóch boha­
terów Związku Radzieckiego, którzy 
padli w walkach przecinko nateżdź- \ 
com — Kosmodirmjanskaja j inni.

Delegac ja  W y b rz e ż a
u Marszałka Rokossowskiego
GDAŃSK (PAP). — W dniu 9 | legaci społeczeństwa Wybrzeża zwie

b m  wyjechała z Gdańska delegacja 
miast Gdańska i Gdyni do kwatery 
głównej m arszałka Rokossowskiego, 
w  celu wręczenia marszałkowi ho­
norowego ek tu  obywatelstwa obu 
miaat.

Delegacja zoetała 10 bm. przyjęta 
przez m arszałka Rokossowskiego i  
dożyła m u dary  w  postaci burszty­
nowej fregaty wykonanej przez ro­
botników Państwowej Wytwórni 
Bursztynów oraz bursztynami wy­
kładanej kasety. S*xedstawiciele 
Miejskich Rad Narodowych Wy* 
brzeża wręczyli marszałkowi dyplom 
honorowego obywatelstwa Gdańska 
i Gdyni.

Po urwBystoficI wręczenia i  oko* 
Г н и т Л п т п И  п я ш *wje0tecb. de

dzlll Dom K ultury  Armii Radziec 
klej, Dom Oficerów oraz obejrzeli 
Hlm p t  „Miczurin".

W godzinach popołudniowych de­
legacja, żegnana serdecznie przez 
przedstawicieli Armii Radzieckiej, 
wyjechała do Gdańska.

litycznych. Na wiecu obecni byil 
przedstawiciele demokratycznej Gro 
cji 1 francuskiego związku więźniów 
oolitycznych. Do zebranych przemó­
wił sekretarz generalny Międzynaro 
dowej Federacji b. Więźniów Pol i ty 
cznych (FTAPP) wiceminister Zyg­
munt Balicki. Po przemówieniu Ba- 
'!nłr*eo wystąnlł rrzewo-W rzący Rj 
dy Naczelnej Polskiego Zwlgrku b 
Więźniów Politycznych min. Świąt 
kowski.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Rząd francuski 
o d m a w i a  wis

SOFIA (PAP). — Rząd francusk: 
zawiadomił oficjalnie o  odmowie u- 
dzielenią wiz wjazdowych 16 delega- 
to<m bułgarskim na Światowy Kongre: 
w Obronie Pokoju. Jedynie 8 osób 
tej delegacji, która miała liczyć 21 
członków, otrzymało wizy wjazdowe.

BUKARESZT (PAP). — Rząd fran­
cuski zawiadomił władze rumuńskie o 
odmowie udzielenia wiz wjazdowych 
32 dpjegartom rumuńskim na Świato­
wy Kongres w Obronie Pokoju. Tyłkc 
8 osób delegacji rumuńskiej, któro 
miała liczyć 40 członków, otrzymało 
wizy wjazdowe.

Trizonia faktem dokonanym
PARYŻ (PAP). — W „Journal du i stąpiła jc^Łcze przed ogłoszenieŁe 

Dimanche'* ukazała się wiadomość, 
ie  F rancja zgodziła się ostatecznie
na połączenie francuskiej strefy oku 
pncyjnej w  Niemczech z Bizonią 
Według waszyngtońskiego korespon 
denta dziennika, zsaoda F rancji na-

przez mocarstwa zachodnie statutu 
okupacyjnego dla zachodnich Nie­
miec. Zdaniem dziennika, Trizonia 
powstanie zarf.z po utworzeniu pań 
stw a zachodni- niemieckiego.
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Pierwszy list chłopów
z p o d r ó ż y  po P

Rok najwspanialszych tradycji
kul tury  p o l s k i e j

SOCJALISTYCZNE PAŃSTWO 
PRZEOBRAZIŁO ZYCIE 
CHŁOPÓW

Płaską, jak  stół, asfaltową szosą 
W arszaw a-Ł ódź posuwają się dwa 
wielkie F iaty wiozące gości, radziec 
kich chłopów w  podróż po Polsce.- 
Wizyta ich jeszcze bardziej pogłębia 
braterski związek narodów ZSRR z 
narodem polskim, jeszcze bardziej 
zacieśnia przyjaźń chłopów radziec­
kich z chłop*mi polskimi.

Szybko przesuw i  ją  się za oknem 
autokarów pola uprawne, drzewa 
przydrożne, wsie i osiedla, widać 
chłopów przy orce wiosennej, gdzie 
niegdzie jakby duże sterty  poukła­
danej słomy. Goście siedzą w  wy* 
godnych fotelach autokaru, z zalnte 
resowaniem patrzą przez pokryte 
kroplami deszczu szyby. Słychać roz 
mowy — dzielą się swoimi uwagami. 
Pierwszym celem podróży jest wieś 
spółdzielcza — Wilkowice. Za dwie 
godziny będziemy na miejscu. Tym 
czasem nawiązuje się bliższa znajo­
mość z gośćmi.

KOBIETY- BOHATERKI 
SOCJALISTYCZNEJ PRACY

Cto Chopta Maria, kierownik gru 
РУ w  kołchozie Szewczenki; ma 
wprawdzie la t 67, ale jest pełna 
energii i  werwy życiowej. W ręku 
trzym a bukiet czerwonych tulipa­
nów. Jest zadowolona, że mogła 
przyjechać do Polski, że będzie mo­
gła podzielić się swoimi doświadczę 
mami z chłopami polskimi, a  do­
świadczenie pracy w  gospodarstwie 
wiejskim ma wielkie. Najlepszym do 
wodem tego, to  otrzym any przez 
nią tytuł zaszczytny bohatera socja­
listycznej pracy. Ciężkie m iała przej 
ścla podczas wojny. Jako aktywistkę 
radziecką zasądzili ją  Niemcy na 
śmierć. W ostatniej chwili odbili ją  
partyzanci. Spędziła z nimi dwa la­
ta  w  lesie, walcząc z faszystowskim 
najeźdźcą. Po wojnie wróciła do 
swego kołchozu i dziś dzięki jej 
pracy i pracy wszystkich chłouów 
kołchoz im. Szewczenki zajmuje wy 
bitne miejsce wśród innych przodu­
jących kołchozów Związku Radziec­
kiego.

Obok niej siedzi Sawczenko Ma­
rta. Ma la t 35 i  od 13 lat kieruje 
kołchozem „Czerwona Gwiazda** na 
Ukrainie. Jest członkiem Rady Naj­
wyższej Ukraińskiej SRR, a na bia 
łej bluzce widnieje odznaka boha­
tera socjalistycznej pracy oraz order 
<m. Lenina.

e.300 LITRÓW MLEKA ROCZNIE 
DAJE JEDNA KROWA

Tytuł bohatera socjalistycznej pra 
cy uzyskała za osiągnięcia w  hodo­
w li krów; stosując nowoczesne me­
tody naukowe potrafiła osiągnąć ' 
6.300 litrów mleka rocznie z jednej 
krowy W ciągu ostatnich la t osiem 
krów, które znajdują się bezpośred­
nio pod je j opieką, dały łącznie 
dzięki nowoczesnym metodom ponad 
15C000 litrów  mleka. M aria Saw­
czenko jest dumna z rezultatów 
swej pracy. Ma licznych naśladow­
ców, nie tylko w  swoim kołchozie. 
Codziennie otrzymuje dziesiątki li­
stów z całego Związku Radzieckie­
go. Piszą do niej chłopi naw et z , 
Czechosłowacji, Austrii, Węgier. Jest 
cz>onkiem Instytutu Hodowli przy 
Akademii Nauk w  Charkowie, wy­
dała też książkę na tem at wysokich 
udoiów krów i często wyjeżdża do 
innych kołchozów, gdzie wygłasza 
na ten tem at referaty.-

Na czym polega metoda Waszej 
pracy? — pytamy zaciekawieni. „To 
jest rzecz prosta — odpowiada — 
trzeba się tylko uczyć, poznawać o- 
siągnięcia nowej biologii i stopnio­
wo cierpliwie stosować je w  prak­
tyce. Odpowiednie dozowanie pokar 
mów, punktualne ich podawanie, od ■ 
powiednie urządzcn:e obory, ciągła 1 
opieka w eterynaryjna, umiejętność ; 
dojenia — oto tajem nica wielkiej , 
tnleem o*»

100 METRÓW ZBOZA Z 1 HA

Ob. Korotko z kołchozu im. Sta­
lina, też bohater socjalistycznej pra­
cy, w trącił się do naszej rozmowy.

„Wiecie, przed rewolucją paździer 
nikową w  mojej wsi, Końcówka, w 
kraju  nadwołżańskim, tylko 16 ro­
dzin miało chleb na przednówku, 
reszta głodowała. Dziś dzięki mecha 
nizacji otrzymujemy już 35 metrów 
pszenicy z 1 ha, a w  najbliższej 
przyszłości używając nowych nasion 
pszenicy, wyhodowanej przez aka­
demika Łysienkę i stosując najnow 
sze metody upraw y i pielęgnacji, 
uzyskamy z 1 ha 100 metrów uro­
dzą ju‘\

Ob. Korotko zamyśla się, zaciąga 
dymem papierosowym ,P ra ca  spół­
dzielcza, postępowe metody agrobio­
logii zmieniły naszą wieś nie do po­
znania — mówi po chwili. — Kiedy 
byłem pastuchem w  głodującej wsi 
rodzinnej, nawet nie śniłem o tym, 
co teraz istnieje na jawie: wielki 
kołchoz, który posiada 225 krów, ty 
leż koni, 160 świń, 1.000 owiec, 1.500 
gęsi. Ładne i schludne mieszkania, 
przy których mieszczą się małe in­
dywidualne gospodarstwa kołchoźnl 
ków, radiowęzeł, teatr, kino, film, 
telefony, szkoła średnia i własna ga- 
zeta“. — O tym  wszystkim będzie 
on opowiadał chłopom polskim, bę­
dzie się dzielił z nimi osiągnięciami 
swojej i swoich towarzyszy pracy.

„CZERWONY OGRODNIK*
NA PIERWSZYM MIEJSCU

Dużymi rezultatam i pracy szczyci 
się również kołchoz „Czerwony ogro

Dnia 10 bm. rozpoczęła obrady w  
Poznaniu II  Krajowa Rada Federa­
cji Polskich Organizacji Studenc­
kich.

Na naradę przybyli ministrowie: 
Oświaty—Skrzeszewski oraz Kultury 
i Sztuki — Dybowski Serdecznie wi 
tano przedstawicieli Postępowej

Podczas dyskusji w Komitecie Po 
litycznym ONZ na tem at byłych ko 
loniili włoskich delegat radziecki Gro 
myko przedstawił propozycje ZSRR. 
według propozycja radzieckiej Li­
bia i E rytreja powinny uzyskać nie 
podległość po lO-cdu latach admini 
stracjd Rady Powiem irzej ONZ. 
W związku ze strategicznym znaczę 
tiiem pewnych obszarów poszczegó! 
nych kolonii, ZSRR proponuje aby 
obszary te ściśle określono 1 przeka 
zano pod zarząd Rady Bezp eczeń 
stwa ONZ. Propozycja radziecka — 
powiedz:a ł Gromyko — pokrywa się 
z wnioskiem am erykańskim przedło­
żonym we wrześnru w  1945 roku 
Radzie Ministrów 4 Mocarstw.

radzieckich
о I s с e

dnik" w woj. mińskim. Mówi nam 
o tym ob. Tiuszkiewicz, jego prze­
wodniczący, który jedzie tym sa­
mym autokarem. „Czerwony ogro­
dnik" odągnął 42 m etry pszenicy 
7. ha oraz 2f0 metrów kartofli, zdo­
bywając w ten sposób pierwsze miej 
sce wśród kołchozów Dało się osią­
gnąć tak wysoki pion dzięki cennym 
odkryciom radzieckim w  dziedzinie 
agronr mii.

Ob. Truszkiewicz opowiada o so­
bie i swej rodzinie. „Kiedy podczas 
pierwszej wojny światowej — mó­
wi ten uczestnik Rewolucji Paździer 
nikowej i Wojny Narodowej — uro­
dził się mój młodszy brat, była wiel 
ka żałoba w  domu. Jeszcze jedna 
gęba do żarcia — narzekała matka 
ze łzami w  oczach, wskazując na 
puste miski. Dziś, w  moim domu nie 
ma strachu przed dziećmi, nie ma 
obaw przed przyszłością. Jestem  oj­
cem trojga dzieci. Syn mój został 
norucznikiem lotnictwa, starsza cór­
ka studiuje medycynę, a młodsza u- 
częszcza do instytutu pedagogiczne­
go". Uśmiech szczęścia rozjaśnia je­
go twarz. Socjalistyczne państwo 
Drzeohrar^o żvcie chłonów. uczyniło 
je  szczęśliwym i radosnym.

LONDYN (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi z Nankinu, że chińskie 
wojska ludowe rozpoczęły atak na

Młodzieży Francji Bułgarii, Alba­
nii, Vietnamu i  Czechosłowacji.

M inister Skrzeszewski powiedział
m. in.; „W pracach swych młodzież ‘ 
musi nawiązywać do wielkich tra- 1 
dycji polskich uczonych i postępo- 1 
wej nauki polskiej. Trzeba z siłą 1 
przeciwstawić się kosmopolityzmowi i 
w nauce i kulturze.

NOWY JORK — Delegat am ery­
kański w  ONZ Foster Dulles spre­
cyzował na konferencji prasowej 
stanowisko USA do byłych kolonu 
włoskich Przyznał on, że k'edy Sta 
ny Zjednoczone składały Radzie Mi 
nistrów 4 Mocarstw w roku 1945 pro 
jekt rozwiązan a  tego problemu, nie 
przywiązywały wówczas w ięks^go 
итасгеп-'а do posiadłości afrykań­
skich i dlatego stały na gruncie przy 
znania po pewnym czasie niepodle­
głości byłym k^lon:om włoskim.

Dulles dodał, że USA dążą obecnie 
do „stabilizacji politycznej" byłych 
kolonii włosk eh, oraz udzielenia im 
„pomocy" zgodnie z kolonialnym pla I 
nem Trumana.

(Dokończenie ze str. 1)
Rozumiał ją  nie w powietrzu, ale 

na tle konkretnych wydarzeń, jak 
rzeź galicyjska. I  co dziwne, kon­
kretne wydarzenia i konkretna wal 
ka, która tak  często powoduje 
wzrost wahań pseudo-liberalnych 
pięknoduchów i nieraz uc;eczkę od 
rewolucji — u  niego powiększały ro 
zumienie zjawisk, rzecz prosta na 
miarę rozumienia epoki. Jakże do­
bitnie widzimy to w polemice z Kra 
sińskim, gd;i kpi z tych, co drżą na 
brzęk kos chłopskich, na widok gro 
źnych tw arzy Kilińskich.

Trzeba powiedzieć, że ten, ówczes 
nymi środkami i  ówczesnymi skoja 
rzen;ami wyrażony, rewolucyjny po 
gląd poety brzmi tętnem  dzisiejszej 
walki z tymi, co uciekają od naro­
dowych rewolucji w  krainy libera­
lizujących pseudo -  p ęknoduchow 
— w reformizm. w  kosmopolityzm, 
a w  konsekwencji zawsze w  służbę 
sił antynarodorwych i wstecznych.

Ileż z . walki Słowackiego z wiążą 
cym Polskę czerepem szlachetczy- 
zny, który stał się z czasem czere­
pem nowych klas wyzyskujących, 
ileż z walki Słowackiego z martwo 
tą  powierzchownej tradycji katolic 
kiej, postawą W atykanu wobec Fol 
ski, z brzmien!em tradycji szlache* 
■'zyzny — rozbrzmiewa dziś nieprze 
mijaiącą aktualnością walki naszych 
czasów o realizację postępu społecz 
nego, stwarza wielkość Słowack'e-

wszystkie przyczółki mostowe a r­
mii kuomintangowskiej na północ­
nym brzegu rzeki Jang-Tse-Kiang. 
Wojska ludowe zdobyły przyczółki 
mostowe; Kuo Czian Czou (160 km 
ns południowy zachód od Nankinu) 
i Wu-Hu (100 km na południowy za 
chód od Nankinu). Oddziały кш ь 
mmt^nrrowskie ewakuowały Kiang- 
Kou-Tou.

Rozgłośnia chińskich wojsk ludo 
wych w  Pekinie ogłosiła komuni­
kat, k tóry stwierdza, że trzy armie 
przygotowują się do sforsowania i 
rzeki Jang-Tse. Komunikat dodaje, 
że ofensywa ta jest wstęnem do wy 
w o len ia  200 milionów Chińczyków, | 
ujarzmionych przez rząd nacjona-i 
Vstvcznv i do utrw alenia pokoju w | 
c*>Vch Chinach.

Po zdobyciu m ;neta Czao-Kou 80 
km na wschód od Nankinu, wojska 
Indowe posuwają się w  k ;erunku 
stolicy Chin kuomintangowskich.

Straik lotidyńskch  
ro otnftów port wytf

LONDYN (PAP). — 7 tysięcy ro­
botników portowych w  Londynie po 
stanowiło ogłosić strajk  na znak pro 
testu przeciwko zwoi mieniu z pracy 
33 towarzyszy. Decyzja rozpoczęcia 
strajku zapadła na wiecu 2 tysięcy 
członków\związku zawodowego ro ­
botników portowych.

go, jako poety naszych ezas6 v, рог 
ty  postępu.

To wszystko, co u  twórcy wybier 
ga w przyszłość — widzianą oczy« 
wiście nie jako dekadencki zmierzch 
swojego narodu — ale jego rozkwit 
— to, co opiera ten rozkwit o głę­
bokie i  niespożyte pokłady sił ludu 
wych i  o przewidywany rozkwit 
tych sił — to  wszystko staje się 
nieprzemijającym dorobkiem kultu  
ty  narodowej i przez to ogolno-lucL; 
kiej, po rozpoznaniu wszystkiego, co 
było chwilowym uwikłaniem się w 
zamęt epoki,

I  dlatego pojmowanie Słowackie­
go przez nasze pokolenie nie jest 
żadną dogodną cytatologią.

Przez dziesiątki la t usiłowań.'» ze 
pchnąć z powrotem Mickiewicza i 
Słowackiego w zamęt epoki, w któ­
rej tworzyli, i nie pokazać, że ją  
przerastali, i  zamazać, zasłonić 
przed narodem istotne — nieprze­
mijające cechy wielkości ich dzieła.

Dzisiaj Polska Ludowa, sięgając 
do skarbnicy przeszłości naszej bo­
gatej ku ltury  narodowej, aby na 
niej oprzeć dąlszy jej rozwój, uka­
zuje w  pełni wielkość swoich naro­
dowych twórców, takich, jak Sło­
wacki.

Pokazujemy ich dzisiaj na tle  dz-> 
jowych przemian, realizowanych 
konsekwentnie zorganizowaną wolą 
mas pracujących od Listopadowej 
Rewolucji Rosyjskiej poprzez n a­
sze zmagania o wolność, poprzez na 
sze, na dziele Rewolucji Listopado­
wej, oparte początki socjalistyczne 
go budownictwa.
Dziś nie jedna wą3ka warstwa, nife 

garstka estetów, ale cały naród w  wy 
niku tych przemian oceniać będzie, 
co w Słowackim jest wielkie, twórcze 
i  postępowe, co tętn i zmaganiami 
woli i  myśli ludzkiej w  walce o lep 
szy świat, co trw ale wzbogaca na­
szą kulturę, co jest nieśmiertelne.

Niech inaugurowany dziś „Rok 
Słowackiego'* będzie w  pełni wy­
korzystany, aby Słowacki stał się 
realnie poprzez upowszechnioną 
znajomość jeeo twórczości роеЦ 
Narodu Polskiego, przem awiają­
cym do całego Narodu, rozum ia­
nym  przpz cały Naród.

Rok Mickiewicza, Rok Szo­
pena, Rok Słowackiego. A więc 
rok uczczenia najwscanialszych 
tradycji ku ltu ry  polsihej, które 
dz;ś dziedziczy lud pracujący, 
niech stanie Sie na gruncie dorofc 
ku przeszłości, początkiem nowegc 
okresu, wsoaniałego rozkwitu pc 
stenowei, Indowej. gofW lsW nui'} 
w  treści, polskiej kultury naród o 
wej.

S r ł  czeństwo eolskie
w obronie pokoju

(Dokończenie ze Str. 1-ej)
W województwie łódzkim odbyły 

się 10 kwietnia masowe zebrania 
manifestacyjne w  24 miastach.

W Oświęcimiu ponad 4 tys. byłych 
więźniów politycznych oraz miesz­
kańcy miasta złożyli hołd pamięci 
pomordowanych w  obozach koncen­
tracyjnych i poległych w  walkach 
o wyzwolenie Polski .

Manifestacje pod hasłem walki a 
pokój odbyły się również we Wro­
cławiu, Wałbrzychu, Dzierżoniowie, 
Legnicy, Kłodzku, Jeleniej Górze t 
innych miastach Dolnego Śląska.

Liczne m anifestacje odbyły się na 
teren:e województwa ślą«Vo-dahrow 
skieęo. Uroczvsty chnrnkter miała 
'ikadcmia urządzaną w Ka*ow'?nc!v 
na którą przybyły dolegacie byłych 
więźniów politycznych z Ostrawy { 
walczącej Hiszpanii.

W całym k ra ju  uchwalane były 
rezolucje, w  których zgromadzeni 
postanawiają jeszcze bardziej zde­
cydowanie walczyć w  szeregach 
światowego obozu pokoju.

Sytu cja strajkowa 
w Gr e c j i

LONDYN (PAP). — Agencja Rea 
tera donosi z Aten, że kolejarze w 
północnej Grecji postanowili przy­
łączyć się do akcji greckich urzęd­
ników państwowych, którzy strajku 
ją  od dnia 6 kwietnia.

Rada ministrów upow ażnia kie­
rowników odpowiednich resortów 
do mobilizacji urzędników państwo 
wych. k tć isy  nie powrócą do ora-

| c r

,,Szczerość" 
urwetiaiistów
W parlamencie angiel­

skim  jeden z posłów zain 
terpelował niedawno wice 
ministra spraw zagranicz 
nych, Mayhew. Zapytał 
on. dlaczego rząd angiel­
ski nie składa oświadczę 
nia, iż powitałby on chęt 
nic przystąpienie Związku  
Radzieckiego do Pakt u 
Północno -  Atlantyckiego? 
Przecież takie oświadczę- 
nie byłoby dowodem na. 
sz tj  szczerości — dodał 
яо*А  Mauhfe* teiA ffcił

się formalną odpowiedzią 
stwierdzając, że szczerość 
rządu angielskiego-- nie 
potrzebuje dowodów. War 
to byłoby, żeby Mayhew  
obejrzał się i sprawdził 
czy nie podsłuchuje go 
ktoś z mieszkańców Indii. 
Burm y, Malajów, Grecji i 
tplelw innych krajów, któ  
rych narody płaciły i pła 
cą strumieniami krw i za 
„szczerość" rządów angiel 
skich.
Tak  tołęc rzekoma ,.szcze 

rość'4 jest jedynym  „do- 
wodem". Ale przecież o 
„szczerości“ mówili bardzo 
wiele imperialiści niemiec 
cy i japońscy w  przededniu 
drugiej wojny światowej. I 
gdyby zapytano prostych  
Ш гА  W VSAb w  AngW,

w e Francji, czy wierzą 
oni w  „szczerość“ imperia 
listów amerykańskich, an 
gielskich i francuskich, w  
nszczerość" 60 najbogat­
szych rodzin w  USA, ZOO 
najbogatszych rodzin w e  
Francji, w  szczerość“ kró 
lów armatnich — w  odpo 
wiedzl usłyszelibyśmy tyl 
ko gorzki śmiech.

Setki milionów prostych 
ludzi, potępiają Pakt Pól 
nocno - A tlantycki. Apro 
bują one deklarację mini 
sterstwa spraw zagranicz. 
nych ZSSR  i memorandum  
rządu ZSRR o Pakcie Pó> 
nocno -  Atlantyckim , dr 
maskujące pakt, jako ni 
rzędzie agresji /  wojny. 
. Setki milionów  prostych

jach zwierają swe szere­
gi, by stanąć do w ytrw a­
łej, uporczywej waiki 
przeciwko Paktowi Pół 
nocno - Atlantyckiemu, dn 
walki o zapobieżenie zgui 
nym  następstwom, do wal 
k i o trwały, demokratycz 
ny pokój.

Krajowa Rada Federacji
Organizacji Studenckich

Stanowisko Z S R R  i USA
w sprawie b. kolonii w^osk ch

B. Troński.

Ofensywa th ńskei armii ludowej
na гжесе Jang-Ts&
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Budowa м цтаца  cegiy (Ш)

Okrojona cegielnia „Rury-Michalew“
Ul. Gliniana tończy się ślepo: naj 

pierw  ceglany dom stojący w  po­
przek zagradza pół jezdni a  o 100 
metrów с1я1е? masywne cielsko pie­
ca. cegielni 2 ostrzegawczym palcem 
komina zanyka całkiem perspekty­
wą ulicy.

CEGIELMa  w y k o r z y s t a n a  
W 60 PROCENTACH

Cegielnia przygotowuje się obecnie 
do sezonu. Robotnicy krzątają się 
przy narzędziach — napraw iają tu  i 
owdzie piec, ale praca ich nie wpły 
*ra na zmianę smętnego obrazu ca- 
fości gospodarki. Dach nad piecem 
ażurowy, narzędzia połamane i zu­
żyte, wszędzie ciasnota i zaniedba­
nie. Jak  objaśnia kierownik — część 
«кор stoi na gruncie cudzym, bo 
działka cegielni w  w yniku parcela­
cji tak została okrojona, że dziś nie 
ma nawet gdzie składać cegły.

Cegielnia posiada tylko 3 „sznaj- 
dry“ (mieszadła) — no bo dalszych

- nl* ma gdzie stawiać. Gliny wokół 
ieet pod dostatkiem — ale na cu- 
tiaych działkach. I  właśnie kopanie 
surowca dla cegielni doskonale ni­
weluje teren dla przyszłej zabudowy.

W ub. roku wypalono zaledwie
1.839.000 sztuk cegieł. Piec ma 14 ko 
fttór, więc wydajność cegielni należy 
■ikreślić na ok. 3 mil. sztuk rocznie. 
Oczywiście osiągnięcie tej liczby wy 

Zmagałoby paru  dalszych mieszadeł, 
«вор i  — zatrudnienia większej ilości 
robotników.

DLACZEGO ZARZĄD MIEJSKI 
,XIE PRZEJĄŁ CEGIELNI?
- Gdy zaczęła działać ustaw a o Re­
formie Rolnej — znaleźli się usłużni 
obrońcy zagrożonego mienia dzie­
dziczki Michalewskiej, którzy argu­
mentowali, że m ajątek jej nie pod­
pada pod ustawą, bo właścicielka 
jeszcze w  1937 roku podjęła starania 

4  parcelację i  że ta  dobrowolna par­
celacja (czytaj detaliczna sprzedaż 
gruntu) jest w  toku. Mimo poszu- 
kiv ań jednak nie można stwierdzić 
istnienia żadnego takiego akta, w 
którymby kompetentne władze nu tę 
parcelację zgodziły się.

Właścicielka m ajątku „Rury A“ 
uważała, że prawo do parcelacji u* 
zyskała przez samo zgłoszenie i  od 
z górą już 10 la t rozsprzedawała swo 
j* morgi na działki budowlane. 
Wskutek te j wyprzedaży dzisiaj ce­
gielni brakuje miejsca na urządze­
nia niezbędne dla wykorzystania jej 
pełnych zdolności produkcyjnych. 
Trzeba je  stawiać na cudzych już 
.«raz gruntach.

Kiedy sprawa ewentualnego wy- 
vłaszczenia cegielni na rzecz miasta

Miesiąc popularyzacji
prasy młodzieżowej 
w Puławach

(tr) — W ramach akcji ogólnokra­
jowej, Zarząd Pow. ZMP w  Puła­
wach, przystąpił do popularyzacji 
prasy młodzieżowej pod hasłem: 
„W każdej wiosce gazeta młodzie- 
zowa“. Obecnie realizuje się plan 
podniesienia liczebności Prenum era- 
j y  pism w  Kołach ZMP do g- 
żemplarzy. Każdego tygodnia - 
prowadza się kilkaset pism w ■pojje 
d e  za pośrednictwem
gminnych w  Opolu, Kaz 

* n/Wisłą. Celejowie i  Nałęczowie. 
.-.*imych Puławach urządzono stoisKo 
„p rasy  przy kinie I kontynuuje się 
„ rozsprzedaż indywidualną, w  kw* 
"rej na pierwsze mięjsće wysunęły 
się Koła ZMP przy Gimnazjum koi- 
oiczym i Handlowym,

zaczęła dojrzewać — w  dniu 2 lipca 
1945 roku specjalnie powołana ko­
misja z Zarządu Miejekiego uznała 
się za kompetentną do zatwierdzenia 
planu parcelacji m ajątku ob. Micha­
lewskiej. W wyniku tego przyjęto 
propozycję właścicielki podarowania 
miastu cegielni za lat... 15, przez 
który to czas ob. Michalewska nadal 
będzie ją  użytkowała. Rejeotalny 
akt tej darowizny istnieje.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
NA KROTKĄ METĘ

Ob. Michalewska nie zamierzała 
wcale prowadzić cegielni dla siebie
— nie jest fachowcem ceglarzem. 
Chciała tylko zagwarantować sobie 
dochód z niej na lat 15 — znalazła 
więc dzierżawców w postaci „Spółki 
Przemysłu Ceglanego", której oddała 
cegielnię w użytkowanie do dnia 15 
lutego 1952 roku

Cegielnia „Michalew‘‘ jest kiepsko 
zagospodarowana i osiągnięcie peł­
nych jej możliwości produkcyjnych 
w  tym  roku wymaga energicznej 
akcji inwestycyjnej.

Dlaczego wnikamy dziś w  sprawy 
pryw atnej gospodarki cegielnią 
„Michalew"? Bo sprawa przygoto­
wania materiałowego do wielkich 
inwestycyj tegorocznych i jeszcze 
większych w latach następnych stała 
się dziś sprawą publiczną. Nie może 
zabraknąć cegły na budowę fabryk, 
uczelni i mieszkań robotniczych. Za­
rząd Miejski dzięki fatalnej polityce 
swych poprzedników nie posiada w 
swym ręku ani jednej cegielni, k tó­
ra  mogłaby mii służyć jako środek 
interwencyjny do uregulowania po­
daży cegły dla uspołecznionego se­
ktora budowlanego i jako baza ma­
teriałowa dla własnych inwestycyj.

Dlatego kierujemy uwagę społe­
czeństwa na problemy związane z 
produkcją materiałów budowlanych, 
aby na czas znaleźć środki i metody 
działania dla osiągnięcia możliwego 
maksimum produkcji ze wszystkich 
zakładów niezależnie od tego, kto 

j nimi administruje. Cegielnia „Rury- 
Michalew" nie może, jak dotychczas 
produkować zaledwie 60e/o tego, co 
z niej można uzyskać.

J !an Dęga.

Z frontu akcji siewnej (II)

Saletrzak i azotniak
wzmotn a gleby paw. zamojskiego

(Od własnego korespondenta z Zamościa)
W magazynach nawozów sztu 

cznych PZGS-u w Zamościu, roj 
no i gwarno jak w przysłowio­
wym młynie. Analogia nasuwa 
się jeszcze na widok worków. 
Tu także unosi się w powietrzu 
mąka, mąka nie jadalna, ale ży 
ciodajna. Jednym słowem tłok 
i' ruch. Pó tym hałasie odpoczy 
wam chwilę w kantorku kierów 
nika działu zaopatrzenia ob 
Szynkarczuka, oczywiście jjię- 
cząc go dalej pytaniami.

PSYCHOLOGIA MAS 
A NAWOZY...

—  Widzi pan, z nawozami to 
u nas tak było: jeszcze niedawno 
mieliśmy ich całe magazyny 
1200 ton. Były tąm wszystkie 
nawozy, jakie można spotkać na 
rynku polskim. I dziwna rzecz. 
Nikt się nie kwapił jakoś ich ku 
pować. PZGS liczył, że zosta 
ną w magazynach pokaźne re 
manenty Przeliczył się jednak.

Nie! — Kurii diecezjalnej
W powiecie włodawskim we wsi 

Kodeniec jest ponad 52 ha ziemi 
kościelnej. Do* 1939 r. część tej zie­
mi obrabiano koszem  parafii) p ra­
cą szarwarkową, część oddawano w 
dzierżawę chłopom a część leżała 
odłogiem. Tak samo było z tą  zie­
mią w  okresie okupacji. Niemcy na 
kładali kontyngenty na gminę wli­
czając w  to i 52 ha ziemi kościel­
nej. Kontyngenty płacili chłopi. 
Obecnie cała ziemia leży odłogiem. 
Na ostatnim zebraniu gromady po­
stanowiono w  naszej wsi wybudo­
wać Dom K ultury  i  Sztuki. Wyło­
niono komitet, k tóry zwrócił się do

Rady Parafialnej o wydzielenie 1 ha 
ziemi z leżącej odłogiem ziemi ko­
ścielnej pod budowę Domu K ultu­
ry  i  urządzenie placu sportowego. 
Rada Parafialna odpowiedziała, że 
sprawę tą  może załatwić tylko Ku 
ria  diecezjalna w  Siedlcach. Kuria 
siedlecka pismem z dnia 18 marca 
1949 r. powiadomiła gromadę, że pro 
śbę o przydzielenie 1 ha ziemi ko­
ścielnej załatwia odmownie, gdyż 
ma ona być użyta na cele nie zwią 
zane z kultem  religijnym. Decyzja 
ta  wydaje nam  się bardzo niesłusz­
na, bo przecież ziemia leży odło­
giem, nikt z niej nie korzysta, na-

T R A K T 0 R Y . . .  T R A K T O R Y . . .  T R A K T O R Y . . .

Nowe bazy obsługi traktorów
i maszyn rolniczych w Hrubieszowskim

(jw) —  Do sprawniejszej pra 
cy traktorów i innych maszyn 
rolniczych w likwidacji odło­
gów oraz przyśpieszenia akcji 
siewnej na terenie pow. hrubie­
szowskiego przyczyni się znacz­
nie założenie '3 nowych baz polo 
wych TOR w Ulwówku, Chorobro 
wie i Witkowie. Każda z nich hę 
dzie wyposażona w wóz warszta 
towy z własną otbsługą i personę 
lem biurowym w liczbie około 
70 osób.

Poza tym do poszczególnych 
majątków P. G. R. będą wysłane 
czołówki warsztatowe w liczbie
10 z 3-asK>bową obsługą każda. 
Kierownictwo nad całością obej 
mie kier. T. O. R. w Zamościu 
ob. Tadeusz Gorajski.

W ymienione warsztaty i czo 
łówki będą miały za zadanie u su 
wać wszystkie usterki w 250 trak 
torach krających czarną ziemię 
hrubieszowską, tak że nie zacho 
dzi obawa iż któryś ze  „Staliń- 
ców“ „Lanz-Ruldogów“ lub 
,.Deeków‘‘ odmówi posłuszeń­
stwa.

MECHANICY LUSTRUJĄ 
„URSUSY4* W BORAT\NIU.

(wj) —  Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Boratyniu pow. 
hrubieszowskiego zatętnił ży­
ciem Z Zamościa przvbyl tu wóz

warsztatowy TOR wraz z za­
łogą. Mechanicy oglądają szcze­
gółowo 25 traktorów marki kra 
jowej „Ursus", które po dotar­
ciu przez monterów z Lublina 
wyruszają 11 bm. do pierwszej 
OTki Ośrodek ma własna maszy 
nę dostarczającą prądu elek­
trycznego i sprowadza, w naj­
bliższych dniach radio do wła­
snej świetlicy. Nic dziwnego, że 
ludzie zabierają się ochoczo do 
roboty, bo kuchnia w ośrodku 
jest doskonała a zb!orniki ma­
teriałów pędnych'pełne. Nie za­
braknie więc sił ani obsłudze, 
ani maszynom.

PIERWSZA TRAKTORZYSTKA
LUBELSZCZYZNY
CZEKA NA TRAKTOR
. (wj) — Zespół Chorobrów roz 
począł przed kilku dniami orkę. 
Traktorzyści wyjeżdżają z roz­
machem w pole, a sznury zaora 
nych skib wydłużają się z każ­
dym dniem Nie podziela ich ra 
dości pierwsza traktoirzystka 
na Lubelszczyźnie Irena Milcza­
rek, której jeszcze nie przydzie 
łono traktora. Czeka ona niecier 
pliwie na nadejście wymarzone 
go FergUsona lub Framola B. 
by wykazać swoje zdolności 
przy pracy na ugorach

w et kościół. Dlaczegóżby więc nie 
można było na 1 ha zbudować Do­
mu Ludowego dla całej gromady i 
placu sportowego dla młodzieży.

Parafianin.
(Nazwisko i imię autora listu zna­

ne redakcji).
----- O-----

Co na to  Inspektorat Szkolny 
w Krasnymstawie?

Z g m in y  Ł op ienn ik  w ieś Ol­
szanka  d.ostaliśmy lis t o d z iw ­
n ych  stosunkach  panu jących  w  
ta m te jsze j 4 -k lasow ej szkole.

Kierowniczką naszej szkoły jest 
p. Jabłońska. P an i ta  wielką opieką 
otacza dzieci bogaczy wiejskich na 
tomiaat dzieci małorolnych i śred­
niorolnych chłopów muszą u niej w 
mieszkaniu w  piecu palić, wodę 
przynieść, a czAem i podłogę umyć. 
27 m arca odbyło się w  szkole wal 

ne zebranie rodziców, na którym  
miano wybrać Komitet Rodziciel­
ski. Pani Kierowniczka przedstawi­
ła kandydatów. Są nimi: Borzęcka, 
Bodio i B aranow ski

Wszyscy oni *4 bogaczami w iej­
skimi i  nie m ają w  ogóle dzieci w 
szkole. Gdy zebrani rodzice nie 
chcieli naw et słyszeć o wybraniu 
przedstawionych kandydatów, to 
pan Bodio kazał wszystkim pójść 
do domu ze sławami: „Idźcie do do 
mu, m y już Wam nic nie damy". 
Muszę przy tym  zaznaczyć, że są u 
nas rodzice, którzy chętnie zainte­
resowaliby się szkołą i Weszliby do 
Komitetu Rodzicielskiego. J a  sam 
mam dziecko w  szkole i chciałbym 
też pracować nad podniesieniem po 
ziomu naszej szkoły a nie mogę pa 
trzeć na to, jak tacy ludzie dopro­
wadzają ją do upadku. Co na to Ku 
ratorium  i Inspektorat w  Krasnym 
stawie?

(Nazwisko i imię autora listu zna 
ne redakcji).

Szko łą  tą  pow in ien  za in tereso­
wać się In spek to ra t S zk o ln y  i 
rrrzycziinić się do w yboru  K om ite  
tu  R odzicielskiego, k tó ry b y  gw a­
rantow ał norm a ln y  ro zw ó j szko ­
ły-

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i
DO OB. M. D. Z  C H E Ł M A . — 

L is t W asz w  spraw ie Spó łdzieln i 
G m in n ej Sam . C h łopskie j w  L e-  
śniew icach o trzym a liśm y . Zgadza  
m y  się z  w am i, że  czasem, kores­
pondencja  n ie odzw ierciedla  fa k ­
tycznego s tanu  rzeczy. W y  jednak  
w  sw o im  liście n ie  podajecie  
oprócz ogóln ików  żadnych  ko n ­
kre tn y c h  fa k tó w  o z łe j gospodar 
ce k iero w n ic tw a  G m . SpAłdz. 
SCh. Dlatego też prosim y W as, 
tiitśćie ten  brak u zu n e łn ill

Nie wzięliśmy pod uwagę tzt?. 
„psychologii mas". Z począi* 
kiem akcji siewnej, dwa tygonf 
nie temu, rozpoczął sę ruch w 
magazynie. Od tej pory liczba 
kupujących z dtiia na dzień wzra 
sta. Dziś mamy ich formalni* 
tłumy. Zapas nawozów sztucz­
nych zmniejsza się z ogromną 
szybkością. Przez dwa tygodni© 
rozsprzedaliśmy niewiarogodną 
ilość —  90°/o całego zapasu. 
Dziś mamy na składzie zaledwie 
120 ton. Największym powodze 
niem cieszą się saletra wapnio­
wa, saletrzak i azratniak, potrzeb' 
ne do wiosennej akcji siewnej. 
Tych już prawie wcale, nie ma­
my na składzie.

AKCJA ..H“ I NAWOZY 
SZTUCZNE

—  Nie wiem —  mówi dale} 
rozmówca, czy czynniki pań­
stwowe przewidziały jak bardzo 
akcja „H“ wpłynie na konsumf# 
cję nawozów sztucxnych.

— Rzeczywiście —  zauważy* 
łem — i ja też nie wiem dokład 
nie jaki to ma związek?

— Związek jest prosty —  o3 
powiedział —  zakontraktować 
ne sztuki muszą być odpowied 
nio karmione. Aby uzyskać odpa 
wiednią paszę trzeba łąkę i paf 
stwisko nawozić dobrym sztue* 
nymi nawozami. Ot i wszystko.

(mi)

W B iłgoraju
będzie zdrowiej i weselej

Kino, łaźnia 
i zadrzewione ulic«

(rs) — Szybko śmigają ło p a ty  
uw ijają si(? robotnicy przy składa-: 
niu cegieł i  kamieni w  stosy. Jedna 
za drugą wyjeżdżają furm anki na­
ładowane, kierując się w  strony 
miasta.

Znajdujem y się na terenie r o b #  
interwencyjnych, prowadzonych 

przez Zarząd Miejski w  Biłgoraju. ' 
Objaśnień udziela kierownik robót 
i zarazem zastępca burm istrza ob, 
Tochman.

— W roku bieżącym przystąpiono 
do pracy 1 marca br., staw iając sc 
bie za cel oczyszczenie m iasta z gru 
zów, istniejących jeszcze od roku 
1939. Ministerstwo Opieki Społecz­
nej przydzieliło nam  1 milion 28! 
tys. zł, za co zatrudniliśmy 75 ludzi 
i 30 furmanek.

— Dokąd wywozi się gruz?
— Wysypuje Się go w  trzech 

punktach, na drodze prowadzącej Ш 
Bo jary, obok elektrowni i  na szo­
sie idącej w  kierunku do ,,Kęp'‘ —- 
podmiejskich łąk. Odgruzowaliśmy 
już place Nr 2 i  3 a N r 4 i 5 w  98 
proc. Mamy nadzieję — Ciągnie ob. 
Tochman — że pracę ukończymy 
połowie kwietnia, i założymy na 
oczyszczonych placach ogródki daiał 
kowe.

— A czy w  ram ach inwestycji 
nie buduje się nic?

— Najważniejsze prace to  budo* 
wa łaźni miejskiej. Doprowadź1 m j 
ją  do porządku w  czerwcu br. Ne 
razie otrzymaliśmy s  Woj. Wydaia* 
łu Zdrowia w  Lublinie 174 tys. rt, 
Mieścić się będzie w  niej wanna 1 
sala natrysków. Oprócz tego roz­
poczniemy w  tym  roku budowę D# 
mu Ludowego i chcemy wykońcayi 
do jesieni salę kinową.

Z kinem m a Zargąd Miejski W 
Biłgoraju wiele kłopotu. „Kinoma­
ni" dopominają się o nie ustawicz­
nie. a  interwencje w  tej sprawie u 
odpowiednich czynników nie p r ry  
noszą rezultatów, ponieważ nikt nfc 
chce zgodzić się na zainstalowani* 
k ina w  drewnianym baraku teatral 
nym. Po ukończeniu sali w Domu 
Ludowym, mieszkańcy Biłgoraju bę 
dą nareszcie mogli bywać na *eaa« 
eaefa film ow y*.
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Zadaniem Służby Zdrowia w 
Polsce Ludowej jest opieka zdro 
wotna i niesienie pomocy lekar­
skiej najszerszym masom ludno­
ści a przede wszystkim najbied­
niejszym warstwom wsi polskiej. 
W związku z tym ukazał się sze­
reg zarządzeń, zmierzających do 
ułatwienia leczenia w  szpitalach, 
pracownikom i  niezamożnym 
chłopom. Jednym z nich — jest 
leczenie umysłowo chorych na 
koszt Państwa. Jeśli gospodarz 
nie zbiera ze swej ziemi 10 q ro­
cznie, leczy się jego lub członków 
rodziny bezpłatnie, w  wypadku 
kiedy plony sięgają 20 q, opłaca 
on zaledwie 5 proc., zaś kiedy do 
chodzą do 30 q — 10 proc. należ­
nej sumy. Zarządzenie to jest 
dobrodziejstwem dla warstw ubo 
gich, wśród których ludzie umy­
słowo chorzy pozostawali bez le­
czenia nawet w wypadkach kie­
dy stawali się dla otoczenia groź 
ni, gdyż nie było środków na o- 
płacanie taksy obowiązującej w 
zakładach leczniczych.

Jakie skutki pociąga za sobą 
pozostawianie bez opieki ludzi 
nienormalnych świadczy fakt, iż 
w ostatnich dniach we wsi Felik 
sówka pod Zamościem spłonęło 
39 zabudowań, strawionych przez 
ogień wzniecony rękoma obłąka­
nej kobiety. Brak opieki nad nią 
pociągnął za sobą straty sięgają­
ce milionów złotych. Wieść o mo 
żności leczenia chorych umysło­
wo na koszt państwa nie dotarła 
widocznie do rodziny chorej ani 
też do Urzędu Gminnego.

We wsi Kopanina —  Uściąż, 
gmina Szczekarków, w  powiecie 
puławskim wprawdzie jeszcze nie 
doszło do pożaru pociągającego 
za sobą milionowe straty, ale je­
den z urzędników Izby Skarbo­
wej w Lublinie, odbywający w 
tych okolicach podróż służbową 
w sprawach podatkowych na­
tknął się na obrazek przypomina­
jący średniowiecze. •

Żyje w tej wsi rodzina Maciasz 
ków, składająca się  z dwóch bra 
ci i  siostry. Wszyscy posiadają 
po jednym morgu piaszczystej 
ziemi, tak że nie mają środków 
na leczenie chorej umysłowo mat 
ki. Według opowiadania syna 
chorej, Stanisława Maciaszka, ro 
dżina starała się wszelkimi spo­
sobami wyleczyć matkę i  wy­
sp rzedała co tylko miała, a gdy 
wreszcie zabrakło pieniędzy, zwró 
ciła się do Urzędu Gminnego o po 
moc Niestety nie odniosło to żad 
nego skutku. Ponieważ chora by 
ła groźna dla otoczenia, musiano 
ją odosobnić. Żyje ona czwarty 
rok zimą l  latem w oborze razem 
z koniem i krową. Nieszczęśliwa 
nie jest w  stanie zrobić kroku, 
gdyż od ustawicznego siedzenia 
w żłobie potworzyły się zrosty

kończyn. Ponieważ drze na sobie 
odzież — przebywa w oborze na­
go. Obraz ten wstrząsnął tak moc 
no przedstawicielem Urzędu Skar 
bowego z Lublina, iż zadał sobie 
trudu, by zawiadomić o tym pra 
sę. Nie przemawia natomiast on 
do uczuć ani poczucia obowiązku 
personelu w Urzędzie Gminnym 
w Szczekarkowie, którego zada­
niem było powiadomić o wypad­
ku lekarza powiatowego w Puła 
wach celem skierowania chorej 
do jednego z zakładów.

Napotkana we wsi Kopanina 
scena, trąci średniowieczem i jest 
tym bardziej wstrząsająca, że

dzieje się to w roku 194S w 3 mie 
siące po ukazaniu się ustawy o 
leczeniu umysłowo chorych na 
koszt Państwa. Stwierdzić tu trze j  
ba niezbicie, !i personel Urzędu j  
Gminnego w Szczekarkowie nie | 
grzeszy nadmiarem uczuć ludz­
kich, obowiązkowością albo też 
znajomością ukazujących się za­
rządzeń. Wobec powyższego ma­
my nadzieję, że lekarz powiato­
wy w Puławach dowie się z pra­
sy o wypadku we wsi Kopanina- 
Uściąż i spowoduje umieszczenie 
nieszczęsnej Mariaszkowej w za­
kładzie dla umysłowo chorych.

(tw)

ŁĄKI  NAD  H U C Z W Ą
porosną bujną traw ą
Wznowienie prac melioracyjnych
(iu) — Kierownictwo regulacji rze 

ki Huczwy, przepływającej przez po 
wiat tomaszowski, przystąpiło do 
intensywnej pracy przy robotach 
melioracyjnych. Według informacji, 
otrzymanych od technika wspom­
nianego urzędu ob Józefa Minca, 
prace będą w tym  roku zakrojone 
na dttią skalę. Obejmą one budowę 
3 progów, śluzy zalewowej. Z pralni 
basenu kąpielowego i konserwacji 
wałów na odcinku Mikulin — Ty­
szowce — Babice. Znaczna część ma 
teriału, jak  piasek i faszyna jest 
już na miejscu.

Budowa śluzy zalewowej na П а- 
czwie przyczyni się do użyźnienia

okolicznych łąk i wpłynie tym sa­
mym dodatnio na rozwój hodowli 
bydia w okolicy, która będzie mo­
gła korzystać z większych ilości 
paszy i (dana.

Coraz więcej uchwał w  spra­
wie czynu 1-Majowego napływa  
do naszej redakcji. N iżej podaje­
m y niektóre z  nich.
Z. E. O. L.

(zb) — Pracownicy Podokręgu III 
w  Białe] Podlaskiej zobowiązali się 
*vvkonać plan roczny do 30 paździer 
alka Dr. ! oszczędzić tym samym
2.150.000 zł. Ponadto podjęli stę oni 
założyć bezpłatnie 15 punktów świe­
tlnych w  dzielnicach robotniczych 
Białej, z materiałów nlewyzyskanych 
dotychczas i zakwalifikowanych jako 
nie nadających się do użytku. Rów-

Sokal i Krystynopoł
w ylatiow uja sprzęt rolniczy

(wj) — Do stacji kolejowych w 
Sokalu i Krystynopolu na południo­
wo-wschodnich krańcach powiatu 
hrubieszowskiego, przybywają co­
dziennie pociągi z transportam i ma­
szyn rolniczych. Pociągi przywożą 
czeskie snopawiązalki. krajowej pro 
dukcji pługi traktorowe, brony ta ­
lerzowe, kultywatory i siewniki. 
Rozprowadza je inspektor mechani­
zacji PGR według sporządzonego^ 
planu do wyznaczonych zespołów. 
Transporty maszyn rolniczych — to 
jeszcze jeden dowód, że akcja likwi­
dacji ugorów w Hrubieszowskim za­
kończy się pomyślnie.

S tud lencS  U M C S
in fo rm u ją  m ł o d z i e ż  za m o js k a

(sz) — Większa część absolwen­
tów zamojskich szkół średnich ogól­
nokształcących, handlowych i zawo­
dowych, znajdzie się na wyższych 
uczelniach. Aby ułatwić przyszłym

TEATR ZIEMI PODLASKIEJ
n ie  p rze rifu / o #  pracy
(rz) — Okazuje się, że wiado­

mość o przerwaniu prac 
Ttatr Ziemi Podlaskiej w Białej 
okazała się nieścisła. Zespół ten
— jak nam komunikuje kierow­
nictwo teatru — w okresie zimo 
’л у т  odegrał 3-krotnie „Szkołę 
żm ‘; — Moliera w Białej Podla­
skiej, Terespolu i Leśnej Podła-

Кошм młsditeźT zamoiskici
(sz) — Zespół orkiestralny przy 

gimn. Im. Zamojskiego w  Zamościu 
zorganizował szereg koncertów dla 
młodzieży szkolnej, pod nazwą: 
„Z melodią przez Europę". Składał" 
się one z dwóch części, w  pierwszej 
występowała orkiestra 3zkolna pod 
dyrekcją prof. Bryka, grając prze­
ważnie melodie ludowe, w  drugiej 
części popisywał się zespół muzycz­
ny junaków „SP“ pod dyrekcją kol. 
Fusiarza, przy współudziale chóru 
junaków i rewellersów w  składzie: 
Ludorowski, Litwin i Łupina. Poświę 
cono ją  melodiom i piosenkom żoł­
nierskim. Koncerty cieszyły się wiel 
kim  powodzeniem wśród młodzieży 
i  zostaną prawdopodobnie powtórzo- 

J ne dla starszego społeczeństwa.

skiej, a ze sztuką Priestley^a ,,P ;r.
inspektor przyszedł1* był aż w 5 
miejscowościach tj. w Łukowie, 
Międzyrzecu Podl., Sokołowie 
Rossoczu i Łosicach. Próby „Pa­
na Jowialskiego“ — Fredry są 
już na ukończeniu i premiera tej 
sztuki odbędzie się w Białej Pod 
laskiej 18 kwietnia br.

Życzymy tej żywotnej placów 
ce kulturalnej sukcesów przy wy 
stawieniu nowej sztuki.

kolegom wybór studiów, przybyli 
do Zamościa słuchacze uniwersyte­
tów im  Marii Curie-Skłodowskiej i 
KUL, zrzeszeni w  Zw. Akademic­
kim Młodzieży Polskiej. Wygłosili 
oni w  auli Gimnazjum im. Zamoj­
skiego prelekcje, w  których poinfor­
mowali młodzież szkolną kto, na ja ­
kie wydziały może ubiegać się o 
przyjęcie i podali warunki. Prele­
genci podkreślili, że pierwszeństwo
w przyjmowaniu na wyższe studia 
m ają synowie robotników, mało- i 
średniorolnych chłopów oraz akty­
wni działacze ZMP. Jeśli kto z mło­
dzieży potrzebuje szczegółowych in­
formacji w tej sprawie, należy zwró 
cić się do Z w. Akademickiego Mło­
dzieży Polskiej w  Lublinie, ul. Hipo 
teczna 5.

Rzemieślnicy z Terespola pomagaia
mało- i średniorolnym chłopom

(rz) — Członkowie Gminnego Ko­
m itetu PZPR w  Terespolu przyjęli 
z wielkim zainteresowaniem wnio­
sek tow. Jana Ilkowskiego, aby zmo 
bilizować swoich fachowców i  udzie 
lić pomocy w naprawie narzędzi roi 
niczych okolicznym chłopom. Utwo­
rzono grupę z 17 rzemieślników, w 
skład której weszło również 3 żoł­
nierzy ze stacjonującej w Terespolu 
jednostki. Cchrony Pogranicza i udali 
się do wsi Zabłocie O ty m  że cala 
grupa nie m arnowała na wsi czasu,

świadczą wyniki wyprawy: podkuto
7 koni, dokonano napraw  kos, siecz 
karni, parników, kieratów, pługów i 
wielu siekier, sierpów itp.

Wieś Zabłocie, położona o 28 km 
od Terespola jest zamieszkała prze­
ważnie przez drobnorolnych chło­
pów, którzy dziękowali serdecznie 
za okazaną im pomoc. Zaznaczyć 
trzeba, że do ekipy fachowców na­
leżeli nie tylko towarzysze PZPR, 
ale i bezpartyjni rzemieślnicy z Te­
respola.

nież pracow nią IV. Podokręgn
ZEOL uchwalili przedterminowe wy 
konanie rocznego planu pracy przy 
osiągnięciu jak największych oszczę­
dności.
„BACUTIL" — PIŁAWY

(rz) — Pracownicy zatrudnieni 
przy budowie fabryki „Bacutil" w 
Puławach zobowiązali się oddać po
8 godzin pracy na „Wspólny Dom 
R o b o tn ic z y ja k o  czyn ’.-majowy, co 
daje kwotę 86.225 złotych.
P. Z. P. D. — ZAMOSC

(jp) — Pracownicy Pafistwowych 
Zakładów Przemysłu Drzewnego w  
Zamościu postanowili w czasie od
11 do 30 bm. pracować codziennie o 
1 godzinę dłużej i przyczynić Się 
przez to do przekroczenia planu pro 
dukcji i  wykonania go przed term i­
nem
ПОТА SZKŁA — LUBARTÓW

(rz) —/  Zespół pracowników 1 
Huty Szkła w  Lubartowie uchwalił 
uczcić Święto Pracy wykonaniem 
produkcji za kwiecień br. w  130% 
i zakończeniem rocznego planu pro­
dukcji w  dniu 15 listopada 1949 r., 
przy równoczesnym zaoszczędzeniu 
materiałów pomocniczych na 1.665.0OT 
złotych i zmniejszeniu kosztów ad­
ministracyjnych do 493.424 Z.

)!
М. - S. —  W YSO KIE, OLEK —  

TOM ASZÓW . —  Prosimy  pisać. 
Po m iesięcznym  okresie próbnym  
w ydam y W am legitymacje. Zn 
rzeczy drukowane uiszczam y ho­
norarium. Podawać wiadomości 
aktualne z terenu.

Ł. J. — BIŁGORAJ. — Rzrtzy 
wiście zaszła pom yłka, zam iast 
„rs“ powinno być „łj“. Sprosto­
waliśmy.

W . M. 27 —  TYSZO W CE. Nad 
syłane notatki dobre. Prosimy pi 
sać dalej, gdyż legitym acje щ /da 
jem y po m iesięcznym  okresie 
próbnym. P ierw szym  razem za­
m ieściliśm y Z notatki, i za nie uiś 
cim y honorarium. Na dowcipy da 
kącika „Humor“ nie reflektuje­

my.
SZ  —  ZAM OSC. —  Niestety 

W aszych notatek z  życia ZMP 
nie m ożem y umieszczać na ko­
lum nie korespondentów ze wzglę 
du na brak miejsca. Dlatego w y­
dajem y kolum nę „Młodzi idąu, 
poświęconą życiu ZM P i tam bę­
dą umieszczane w  skrótach wfo- 
lomości z  Kół ZMP. Ostatnio w y  
iia ljfm y korespondentom honoru* 
rium  za okres do 15 marca br. 
Obecnie sporządzamy oceny r« 
r kres do 1 kw ietnia  br.

' X b w f a f i n y  \
OD.PADKI

‘ U Ż Y T K O W E

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
P R A C A Z G U B Y

CENTRALA SKÓR SURO 
WYCH Aleje Racławickie 
Nr 4 — przytnie natych­
miast księgo-we^o obezna 
nego z buchalterią przebić 
kową. 784 G

KUPNO - SPRZEDAŻ

ZAKŁAD Stolarski Deni- 
4« k  Paweł Biała-Pod]«_ 
ska, Grabanowską 26 wy 
ltoaaje obstałunki stolar­
skie i meblowe wg. za­
mówień. 714 К

RASOWY roczny pies ee 
,:r irlandzki podpalany 

do sprzedania, Triado- 
mość w sklepie Krak. 
frzedm . ЗЯ P-mfi „Ja- 
«М&- W  G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez
RKU Chełm na nazwisko 
Panasiewicz Karol, ад- 
mieszkały Cztrniczyn po 
wiat Hrubieszów R02 G

ZGUBIONO dowód oeobi 
sty, or*z dekret nadania 
działki z parceli na­
zwisko Bodio Bronisław
— Krasnystaw, Krakow­
skie Przedmieście, zna.laz 
ca będzie wynagrodzony.

785 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową Nr 08C2007 wy 
daną przez RKU Bolesła 
wie na nazwisko Goi. 
działko Mieczysław

J96 G

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną 
Nr. 375/5 wydaną przez 
RKU-Zamość na nazwi­
sko Kopciuch Bronisław 
zamieszkały w Jarczowie, 
powiat Tomaszów Lubel­
ski. 403 G

ZGUBIONO kartę reje»txa 
cyjną wydaną przez RKU 
Chełm i karlę rzemieślni 
czą krawiecką wydaną 
przez Starostwo Powiato 
we Chełm, Nr 140 na na­
zwisko Mojsym Antoni 
zamieszkały w Wojsławi­
cach. 804 G

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ne zaświadczenie rejestra 
cyjne (wojskowe) wyda­
ne przez RKU Kraśnik 
na nazwisko Peć Stani­
sław, rocznik 1922, zamie 
ezkaty Biłgotraj ul. 8-go 

W Щ  f  Ш  G

ZGUBIONO zaświadcze­
nie rejestracji RKU Kra­
śnik na nazwisko Mały- 
szek Stanisław zamieszka 
ły w Średniówce gm. Go 
raj, poiwiat Biłgoraj

740 G

ZGUBIONO książeczkę 
tożsamości konia (klaczy) 
wydaną przez Zarząd Gmi 
ny Łuck na nazwisko 
Matuszewski Ireneusz, a 
nabytej przez Toruń Wla 
dysława zamieszkałego w 
osadzie Głusk. 786 G

ZGUBIONO dowód osobi 
sty wydany przez Zarząd 
Gminy Markuszów, legi­
tymację wydaną przez 

' Pośrednictwo Pracy w 
Lublinie, oraz zaświadczę 
nie zwolnienia z Р. К. P. 
na nazwisko Woeh Bole- 
daiw. 795 G

ZGUBIONO zaświadcze­
nie rejestracji RKU Kra­
śnik na nazwisko Kość 
Bolesław tamieszkały w 
Średniówce gm. Goraj — 
powiat В ił poraj. 742 G

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną książeczkę wojskową 
Nr 114 wydaną przez je 
dnostkę wojskową ar­
tylerii na nazwisko 
Ćllomiuk Stanisław, za­
mieszkały Majr.tek Koro- 
szczyn. 787 G

ZGUBIONO zaświadczenie 
rejestracji RKU Kraśnik 
na nazwisko Taranda 
Jan  zamieszkały w Srcd 
l.iówce gmina Goraj — 
pow. Biłgoraj. 739 G

DNIA 1 stycznia 1949 r. 
zgubiono legitymację PPS 
kandydacką na nazwisko 
Mazur Stefan zamieszka­
ły w  LitbJieie Kowalska 
5, 793 G

ZGUBIONO zaświadczenie 
rejestracji RKU Kraśnik 
na nazwisko Furlipa Bole 
staw zamieszkały w Sred 
mówce gm. Goraj — po 
wiat Biłgoraj, 741 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RkU Lublin — Powiat 
Nr 0G8525 seria A na na 
zwisko Bondos Stanisław 
rocznik 1921. 793 G

ZGUBIONO karlę reje­
stracyjną wydaną przez 
HKU Zamość na nazwi­
sko Bednarz Władysław 
zamieszkały wieś Horo- 
dyszcze gmina Waręż, po 
wiat Hrubieszów. 789 G

ZGUBIONO legitymację 
wydaną przez fiijnę Zeol 
dnia 1, IV. 49 r. na nazw i 
•ko Dyl Mieczysław za­
mieszkały Lublin, Zgod­
na 6/6. 78* f

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Lublin — Powtat 
na nazwisko Pruchnicki 
Feliks zam. Kolodniea 
Górna gm. Wilkołaz pow. 
Kraśnik. 798 G

ZGUBTONO patent na na­
biał wydany przez Izbę 
Skarbową w Lublinie na 
nazwisko Zamocka Ewa 
zamieszkała w Bełży­
cach ul. Krakowska 4 po 
wiat Lublin. 799 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową w rai z portfe 
lem, wydaną n* nazwi­
sko Motyka Jan zatniesz 
кдК’ wie? i gmina Waręż 
powiat Hrubieszów,

801 G

ZGUBIONO legitymację 
służbową Nr 588 wydaną 
przez Zeol na nazwisko 
iW uslaw Zbigniew.

800 G
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I Zjazd Miejski

W dniu 10 bm. w *ali Domu Żoł­
nierza w Lublinie odbył się I Zjazd 
miejskich delegatów kół Towarzy­
stw a Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
który zgromadził ponad 600 uczestni 
ków.

Po odegraniu przez orkiestrą woj­
skową hymnów państwowych — ra ­
dzieckiego i polskiego, konferencją 
zagaił p ro l  d r Ziemnowicz, który 
po powitaniu «erdecznymi słowami 
zebranych delegatów i zaproszonych 
gości, zaproponował na przewodni­
czącego obrad ob. Kilińskiego.

Referat ideologiczny wygłosił tow. 
Gwardak. Po referacie ustępujący 
zarząd złożył sprawozdanie ze swej 
działalności, po czym wywiązała *ię 
ożywiona dyskusja.

Do prezydium zjazdu wpłynęły od 
zebranych wnioski o utworzenie pa­
tronatu nad grobami poległych żoł­
nierzy radzieckich i polskich, o roz­
powszechnianie pism TPPR wśród 
wszystkich członków Towarzystwa, o 
popularyzację wiedzy o Związku Ra 
dzieckim na wsi, o podjęcie współ­
zawodnictwa między poszczególny­
mi kołami. Wnioski te  zostały jedno 
myślnie przyjęte.

W czasie obrad zjazdu na ealę we 
szła delegacja uczestników wiecu 
Związku b. Więźniów Politycznych, 
składając zebranym życzenia pomyśl 
nych obrad. Uczestnicy zjazdu rów­
nież wyłonili spoSród siebie delega­
cję, która udała się na wiec Zw b 
Więźniów Politycznych odbywający 
się w  sali kina „Apolio'*.

Cbrady zakończono wybraniem 
100 delegatów na wojewódzki zjazd 
TPPR i odczytaniem wysłanych 
przez zlazd do generalissimusa Sta­
lina i Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta następujących depesz;

GENERALISSIMUS JOZEF STALIN 
MOSKWA — KREML

Walny Zjazd Miejskich Delegatów 
TPPR obradujący w  Lublinie prze- 
ayła Ci Wodzu i Nauczycielu Naro-

Pokad diii idziemy
K I N A

APOLLO: „Miłość cygańska" 
(film ang.) godŁ 15, 17.30, 20

BAŁTYK: ,,Śluby kawalerskie" 
godz. 15.30, 17.30, 19.30

RIALTO: „Bolero* (film franc.)

I  В А T В У

TEATR MIR.ISKT:
„Skąpiec** godz. 19.39

TEATR MUZYCZNY:
„Chata ca wsią" godz. 19,30

pogotowie Ratunkowe teł. Я-7Э 
g tra l Pożarna №
Komenda Miasta 84. O. tel. 23 85

ОТОГНУ APTFK
Krak. Przodm. 47,

Buczka 23, Narutowicza 27.
N^wa 23,. M.

zagaddziewczynki u dwóch ̂  
audycja sł.-muzyczna. 15.55 Z 
nień życia i pracy kobiet. 16 05 „к  -  
szyła maszyna14 — słuchowisko. i e «  
Muzyka polska. 17.25 Skrzynka ra­
diowa PKO. 17.35 ...Nasze najblizsze 
otoczenie", 18.15 Utwory A. Chacza­
turiana. 18.35 Pieśni C. Aniołkiewi- 
cza. 19.00 Audycja dla wojska. 19 25 
Kwadrans lekkiej muiyW 22-OP Mo 
ЯМ1га muzyczną.

dów Radzieckich i mas pracujących 
całego świata gorące słowa za pomoc 
okazaną nam w  najtrudniejszym 
okresie aaszej historii, w  oswobodzę 
niu naszego kraju od jarzm a hitle­
rowskiej okupacji, w  odbudowie 
kraju i przy budowie ustroju spo­
łecznej sprawiedliwości.

Widząc wysiłki ZSRR podejmowa 
ne w  obronie naszych granic, obronę 
wszystkich narodów uciskanych i 
gnębionych przez międzynarodowy 
imperializm oraz walkę Radzieckie­
go Państwa w obronie pokoju, pod­
kreślamy nasze gorące pragnienie 
Stania u boku ZSRR w  sojuszu i 
przyjaźni z Narodami Radzieckimi w 
dalszej walce o pokój i sprawiedliwy 
ustrój "społeczny.

Prezydium i delegaci 
I  Walnego Zjazdu Miejskiego TPPR.

PREZYDENT
RZECZYPOSPOT TTEJ POT SKIEJ 

BOLESLAW BIERUT 
WARSZAWA — BELWEDER

Obradujący w  Lublinie I  Walny 
Zjazd Miejskich Delegatów TPPR 
przesyła Ci. Obywatelu Prezydencie 
wyrazy najszczerszego uznania za 
Twoją niezłomną walkę o Polskę 
Ludową, za Twoje wskazania wyty 
czające polskim masom pracującym 
drogę do zbudowania Polski, spra­
wiedliwości snołecznei. Polski socja­
listycznej. Twoja wnikliwa ocena 
kierowniczej roli ZSRR w. między­
narodowym obozie postępu ł pokoju,

Twoje słowa i czyny wskazujące na 
doniosłe znaczenie, jakie ma dla nas 
soj-isz ze Zw. Radzieckim, mobili­
zują masy członkowskie Towarzy­
stwa dla wzmocnienia i spotęgowa­
nia wysiłków w szerzeniu wielkiej 
idei przyjaźni polsko-radzieckiej.

Prezydium i Delegaci 
I Walnego Zjazdu TPPR 

w Lublinie.
Ла zakończenie obrad zjazdu do­

konano wyboru nowego Zarządu 
Miejskiego Towarzystwa.

Kolejarze p o p r a w ia j plany
o s z c z ę c f n o ś c i

Oddział Ruchu Dyrekcji LubelskiejAkcja oszczędnościowa zainicjowa­
na przez czynniki państwowe spotka­
ła się z należytym zrozumieniem 
wśród naszych kolejarzy, którzy nie 
poprzestają na biernym akceptowaniu 
opracowanych przea administrację 
kolejową rocznych planów oszczędnoś 
ciowych, lecz biorą żywy udział w 
dyskusji nad tymi planami na ogól 
nych zebraniach i w zgłaszanych 
kontrplanach podwyższają planowane 
sumy oszczędności o znaczne odset­
ki. Równolegle z tym wyszukiwaniem 
możliwości dodatkowego zaoszczędze­
nia przebiega wspólna rewizja pla­
nów wytwórczych, w wyniku czego za 
padają na owych zebraniach jednogło 
śne uchwały o przedterminowym wy­
konaniu plann na rr.k Ые7леу.

Jwitto uśmiali, kliniki i misi"
Dnia 11 kwietnia odbyła się w Ku 

raitorium OSL konferencja w spraw e 
zorganizowania „Święta oświaty, 
ksążki i prasy" w dniach od 1 do 8 
maja.

Udział w konferencji wzięli podin­
spektorowie do spraw O. i K. D, oraz 
przedstawiciele partri politycznych, 
organizacji społecznych, księgarzy, ra 
dia i prasy.

Na wstępie naczelnik Steliga zrefe­
rował instrukcje wydana przez Cen­
tralny Komitet Obywatelski, który 
kieruje tą akcją w skaii państwowej. 
Analogiczne akcje prowadzą terenowe 
Komitety Obywatelskie w wojewódz­
twach, powiatach i gminach. Tego- 
i oczne „Święto oświa/ty, książki i pra 
sy*‘ organizowane będ/śe pod hasłem 
likwidacji analfabetyzmu, dalszej roz
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Robotniczy Teatr Amatorski
9, f f  O  f  f  19 O W  S  Z  С  Z  Cf Z  f> O  <
Dążąc do uprzystępnienia kultu­

ralnej rozrywki rodz!nom pracow­
ników zatrudnionych w  zakładach 
pracy dzielnicy Kalinowszczyzna Ko 
m itet PZPR tej dzielnicy zorganizo 
wał Robotn!czy Teatr Amatorski na 
dając m u nazwę „Kalinowszczy- 
zna1'.

Dzieci

WTOREK, 12 kwietnia
Wiadomości: 6-1#. 7.00, 8.00, 12.00, 

18 00, 17.45, 20.00, 23.00.
Wszechnica: 9.30, 19.40
5.20 Koncert dla świata pracy. 8.30 

„Daleko od Moskwy" — P°w. w - 
Ażajewa, ode. 14. 11.40 Kronika cze­
chosłowacka. 12.20 Na swojską nu ę.
12 45 Audycja dla wsi. 15-30 ..Dwie 

Ciotek“ —

Że rodzice ma­
łych dzieci pa­
trzą na sprawy 
bliźnich przede 
wszystk5m pod ką 
tem widzenia wy 
gody i с h „po­
ciech" — objawia 
Się to w  szczegół 
ności.„ w  autobu 
sach miejskich. 

Każda mamusia po wejściu do wo­
zu stawia dziecko na ławce, a  sama 
siada obok. Pociechy m ają niejed­
nokrotnie ubrudzone błotem obu­
wie i przytupując nóżkami, walają 
nie tylko ławkę, ale płaszcze i ubra 
nla siedzących obok pasażerów. Czu 
łe mamusie dla ewych pociech są 
bardzo nieczułe na rw agi współto­
warzyszy. S t"Jvm ar*um"nt*>m tych 
„mamuś" jest. że poc!echa m u s i  
o rzc ież  wyglądać przez okno.

Niestety tak kor.d”ktorzy jak 
kontrolerzy  MKS. wtzytuiacv żresz 
tą bardzo rzadko autobusy, nie 
zwracają wcale uwagi na te  acrkoi 
wiek drobne, ale przecież uciążliwe 
dla drugich uchybienia przepisom 
zachowania eię w  wozach komuni 
kacji publicznej. .

Ludzie, dla których
wódka jest za tania»*

B. Zbiczak (Drobna 24), la t 24, 
szofer Centr. Mięsnej; Zb. Wilko- 
łomski ® ynek 2) lat 28, pracownik 
Wodociągów Miejskich: H. Rak, 
(Sierakowszczyzna 12), lat 27, przy 
rodzicach; F. Kołodziej (Wilczopo- 
le), la t 35, rolnik; A. Badyoczek 
(Lubartów, Mickiewicza 11), la t 36. 
urzędnik PZGS; J. Samborski (Za­
mojska 35), la t 47, pracownik CHW. 
S. Kozioł (КепЯ p»o. Wólka), la t 47 

„ roWfc

Inaugurację działalności tego tea 
tru  stanowił niedzielny występ ze­
społów świetlicowych PMS i „Eter 
nitu“, z których pierwszy wystąpił 
z programem trzech krótkich sztuk 
pt. „Dobrze żeś zrobił", „Wsnółza- 
wodniCtWo“ i  „Gospodarz to  ja", a 
drugi zespół wykonał szereg tańców 
regionalnych w  barwnych strojach 
ludowych. Widowisko zostało bar­
dzo serdecznie przvW e nrzez wi­
downię liczącą ok. 9П0 osób.

Kierownictwo Teatru powierzono 
ob. A. Sozaóstjemu z PMS. zanew- 
niając mu stałą pomoc ze strony 
kierowników świetlic wszystkich za 
kładów pracv z terenu dzielnicy. 
Zgodnie z planem nr^cv k ;or'>wn*c- 
tw a teatru  przedstawienia będą się 
odhvwały w  pewnych odstenach 
czasu, wy«taw;ane przez coraz to 
Inne zesnołv fabryczne, ргту stoso­
waniu w w ib n y  ich pomiędzy dziel 
nicami m ;asta.

budowy bibliotek i upowszechnienia 
książki,

W wyniku obrad usitalono skład 
Wojewódzkiego K'*miletu Święta 
Oświaty, do którego powołano przed­
stawicieli partii politycznych, organi- 
zacj' społecznych. Instytucji^ Zw. Za 
«rodowych, ra<iia i prasv

(i S

Ńa cześć 1 Maja
Uchwała orafownikóur 

C # łl* C l i
Na gospodarczo - oszczędaościor 

wei naradzie pracowników Centra­
li Handlowej Przemysłu Chemicz­
nego w  dniu 7 bm. zanadła jedno­
głośna uchwala uozc7»uia nadcho­
dzącego dnia Swieta Pracy wzmożo 

i n ą  pracą i oszczędnością. W uchwa 
lonej rezolucji czytamy m. in.: zo­
bowiązujemy się zwiększyć obroty
*erenowveh łiurtAwyeh i
Hurtowni N r 1 w  Li'K,’nie o 20 
proc. w  stcsn"kfi do stycznia br., 
skrócić erk i ebrotn towarowego w 
oia«Ti hW ace^o mie«i«ea z fit dni 
do 50 dni o^az niw »"'-" " ’""  ot'vr,r-

licznych w  Lublinie i Zamościu, by 
*nogły być otw arte w  dnin 1 maja 
br.

w odpowiedzi na admmi-straeyjny 
plan oszczędności, opiewający na su 
mę 83.077.175 zł odpow.edział sumą 
kontrplanu 84 738.718 zł, a więc pod 
wyższeniem oszczędnt^ci o 1.6)11.543 
zł, uchwalając przy tym wykonanie 
rocznego planu pracy w terminie do 
30. X. br., a  więc w ciągu 10 miesię 
«У.

Pracownicy Warsztatów Elektro­
technicznych w Lublinie znaleźli na 
wspólnej naradzie sposoby podwyż­
szenia o 522.020 zł. pi? nu oszczędno^ 
ciowego obli cZUn ego ha 16.344.600 zl 
i zobowiązali się wykonać roczny plan 
w eiąsiu 9 miesięcy w terminie do 30 
września br.

Oddział elektrotechniczny w Cheł­
mie uchwalił wykonanie planu rocz­
nego-w terminie do 20 listopada br., 
zgłaszając dodatkowych 92 263 zł do 
swego planu oszczędnościowego obli 
czonego na 40.043.550 zl.

Oddział Elektrotechniczny Lubelski 
podwyższył na naradzie swej plan o- 
szczęd ilościowy z sumy 73.889 223 zl 
p dalszych 471 234 zł.

Oddział I)ro?owy Zamość poza u« 
chwaleniem wykonania planu roezne 
Co praey w ciągu 10 miesięcy potra­
fił zgłosić w swym kontrplanie podwyż 
szenie o 790.000 zł, administracyjne 
go planu oszczędności opiewającego 
na 3,258.000 zl. Poprawka la zaslugn 
je na szczególne podkreślenie, gdy/ 
wynosi aż ‘H"lo zgłoszonego planu, 
czeco do tej pory nie notowaliśmy vi 
'iidnym z konlrplanów zgłoszonych 
oddolnie przez pracowników.

Oddział Drogowy Rozwadów zobo­
wiązał się do wykonania rocznego 
planu robót w terminie do dn. 15 l  
slopada br. i podwyższył prelimitno. 
wnną przez administrację Oddziału 
sumę- oszczędności rocznych и 
3.948 000 zł o dalszych 264.725 zł, crv
li o 6,5*/».
Poniewaiż dalsze zobowiązania os/.att;il 

nośeiowe kolejarzy napływają co 
dnia, przeto należy przewidywać, że 
do miliardowego planu oszczędności 
resortu kolejnictwa, o którym nieda­
wno mówił min. Rahanowski — od­
dolnie załnszane w kontrplanach po­
prawki liniowych pracowników PKP„ 
osiągną wartość setek milionów.

J D.

Wojewódzki Zlazd Delegatów ZN ?
W dniu 10, 11 kwietoia odbył się 

wojewódzki zjazd Wydzóahi Pracy 
Społecznej i Referatu Kobiecego ZNP. 
Przewodniczył kol. Prvnkiewiez.

W pierwseym dniu obrad wygłoszo 
no referaty: „Walka o pokój — kol. 
Sobieraj, prezes Zarządu Woj. ZNP. 
„Działalność kulturalno -  oświatowa

Zjazd Samorządowców
Stronnictwa Demokratycznego
W dniu 10 bm. odbył się zjazd 

samorządowców członków Stronnic­
tw a Demokratycznego w  Lublinie 
zwołany z inicjatywy -Wydz. Adm.- 
Samorządowego Wojew. Komitetu te 
go stronnictwa przy udziale delega-

Wvp;ek nocnv
p r z e d  ś w i ę t a m i  
d o i w o i  O f i f f

Zarząd sekcji piekarzy Zw. Zaw. 
Prac. Przem. S p o i w  Lublinie po­
wiadamia тгегуйкк*  właścicieli 
piekarń na terenie m. L ubina, że 
został zezwolony wypiek pieczywa 
w nocy w  okresie przedświątecz­
nym z dnia 14 na 15 kwietnia br 
i z  dn!a 15 na 16 kwietnia br. Od 
dnia 16 bm. dalszy wypiek w  porze 
nocnej jest w^t>mn!onv na podsta­
wie umowy zbiorowej zawartej w 
dniu 19 m arca 1948 r.

Konkursy czytania 
d u d  Mickiewicza

Wydział K ulturalno -  Ośw*atowy 
OKZZ organizuje w  świetlicach 
związkowych i fabrycznych w  pler 
wszej połowie m aja konkursy po- 
orawnego i pięknego czytan'a dzieł 
Mickiewicza. Zespoły, stające do 
konkursu będą wymieniane przfz 
kierownictwa świetlic, (pl)

tów z terenu województwa, miejsco 
wego Kola pracowników przy Urzę­
dzie Wojewódzkim oraz zaproszo­
nych przedstawicieli partii politycz­
nych i  Zw. Zawodowych.

Na zjeździe 'wygłoszono refe­
raty: „Wytyczne do planu inwesty­
cyjnego ńa rb i do planu 6-letn‘e- 
go" — ob. Fąfrowicz, .Zadania Bad 
Narodowych i organów wykonaw­
czych w sam- rządzie** — ob. P. 
Łuszczewski 1 „Zagadnienie osaczę- 
dności w  samorządzie" —. ob. M. 
Luty. Po wygłoszonych referatach 
wywiązała się żywa dyskusja.

Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, w której stwierdzają, że 
orzedterminowe wykonanie narodo­
wych planów gospodarczych jest pa­
triotycznym obowiązkiem wszystkich 
pracowników samorządu i admini­
stracji państwowej, którzy zobow ą- 
zują się do realizacji oszczędności 1 
współzawodnictwa na powierzonych 
im odcinkach pracy oraz deklarują 
wzmożenie wysiłków nad budową 
ustroju socjalistycznego. Samorządo­
wcy Stronnictwa Demokratycznego 
deklarują również pozytywny stosu 
nek do polityki pokojowej Związku 
Radzieckiego, najważniejszej siły po 
litycznej sprzeciwiającej się imperia 
listycznym zakusom podżegaczy wo-

ZNP“ — deVgatfea Żarz. Główn ZNP
— kol. Czabakowa, „Ofensywa kultu 
ralno - oświatowa na wsi" — wicepre 
zes ZSCh ob. Pietrzak, ora* „Walka 
z analfabetyzmem" — ob. Steliga —■ 
nacz. wydz. O i KD.

Najważniejszymi zagadnieniami, 
które omawiano podczas obrad były; 
walka z analfabetyzmem oraz koordy­
nacja pracy z partiami politycznymi 
i organizacjami społecznymi, samorzą 
dem i OKZZ. Oprócz tego podkreśla 
no szczególne znaczenie akcji czytelni 
czej, samokształceniowej j bib!io'ec* 
nej w środowiskach robotniczych i 
wiejskich. W związku z akcją OMCzęd 
nośeiową omówiono zagadnienie zlits 
widowama drugorucznośc! w szkołach 
podstawowych.

P;. wyczM-pują^ej dyskusji nad tymi 
zaga.lnioniaimi delegaci złoi) 1: w dru 
gim dniu obrad szczegółowe sprawo, 
zdania z działalności społecznej, ped* 
gogicznej, socjalnej, ekonomicznej i 
organizacyjnej oraz 1 akcji na rzecł 
Ligi Kobiftt.

O. S,

Z a k o ń c z e n i e
kursu catoiunictwi

W dniu 8 bm. w  lokalu PCK zo­
stał uroczyście zakończony 40-go- 
dzinny kurs ratow nictw a Ii-go stop 
nia organizowany przez lubelski 
okręg PCK.

Słuchaczami kursu  byli pracowni 
cy różnych instytucji z terenu mia 

• „„„„u ~  sta. Z wynikiem bardzo dobrymlennych. Trwały pokój jest możliwy , zda}y ob ob H Kępa Krysłvna
jedynie w  oparciu o sojusz z pań- : Wryszyńska i Izabella Derwińska 
stwami socjalizmu t demokraci i lu- Wynik dobry uzyskały 24 osoby, a 
dow ei l pozostałych 25 — dostateczny, (rj)
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W  m ł o d y c h  s e r c a c h . , .
ledawno organizacje mło 
dzieżowe w  Europie Za 
ehodniej rozpisały an­
kiety. Tematy ankiet są 
różne, różne są też py­

tania — ale odpowiedzi na nie są 
przerażająco jednakowe, niezależnie 
od tego czy autorem  ich jest młody 
m urarz paryski, robotnik rzymski 
lub stoczniarz londyński.

Z  każdej odpowiedzi wyziera 
strach przed bezrobociem, obawa 
znalezienia się „poza nawiasem ży­
d a" , niepewność jutra. Skarżą się 
młodzi paryżanie, że otrzymują m a­
ranie niższe płace niż ich dorośli ko 
5edzjr, narzekają dziewczęta angiel­
skie. że praca ich opłacana jest go* 
f*ej niż praca mężczyzny; Enrico г  
dalekiego Rzymu pinze * żalem, że 
tr.k bardzo prapm> eie uczyć, a o 
nauce nie т о »  nawet marzyć...

W ankiecie, rozpisanej wSród ucz­
niów szkoły rzymskiej, były te* ta ­
fcie pytania: „O czym marzysz?'' 
„Czego pragniesz nnlb^rtW ei?- Od­
powiedzi brzmiały: „Marze o nn'« 4  
parze bucików ze skórzanvnv ze­
lówkami . „Chciałbym żeb? cat'3 
nasza rodzina jadła codziennie o- 
biad..."

Czyż te  krótkie zdania nie są bar­
dziej wymowne, niż setki artyku­
łów publicystycznych?

■ * a *
A oto inne ankiety i.„ inna mło­

dzież — odpowiedzi, nadesłane przez 
m aturzystów radzieckiego miasta 
Kalinin, na następujące pytania;

„Jakie masz plany na najbliższe 
iatar*

„Jak sobie wyobrażasz nasz ferai 
fca lat 12—15 “

A oto odpowiedzi: Eugenia Pod­
li owiną, córka robotnika, chce zo­
stać agronomem. Przyjaciółka jej, 
Teresa, postanowiła pofiwięcić się 
medycynie i pracować naukowo „aby 
człowiek mógł dożyć do 150 lat".

Włodzimierz Barków pisze bardzo 
poważnie, że zostanie astronomem i 
„poleci na Mars". Michał Kapustin 
uważa, że będzie najbardziej uży­
teczny dla ludzkości, jeśli zostanie 
inżynierem przemysłu rybnego. I- 
wan, syn byłego parobka, marzy o 
karierze dyplomaty „który broni po 
koju i socjalizmu". Kolega jego, 
Aleksander, chce skończyć archite­
kturę, aby budować osiedla robotni­
cze na Uralu. Politechnika, konser­
watorium, uczelnia teatralna — oto 
dalsza droga życiowa maturzystów 
radzieckich, synów robotników i 
chłopów.

A jak sobie wyobrażają swój kraj 
za lat kilkanaście? Wszyscy będą 
pracować, ale tylko 6 godzin dzien­
nie; praca będzie łatwa, bo niemal 
wszystko będzie robiła za człowieka 
maszyna — i w  mieście i na wsi; 
każdy obywatel będzie miał samo­
chód; w  fabrykach zastosowane bę­
dą promienie, zastępujące światło 
dzienne; elektryfikacja obejmie 
•vszystMe dziedziny życia. Ale co 
•am elektryczność. Bnerete atomowa 
dla celów pokojowych — oto o czym 
marzy młodzież radziecka, dzięki

BYBA — OLBRZYM 
58 KILOGRAMÓW KAWIORU 
Z JEDNEJ BIEŁUGI

j rygada rybacka Zajcewa 
z kołchozu imienia Astra­
chańskiej Rady Miejskiej 
(Astrachań) złowiła w 

. . 7 . ,  Wołdze niezwykłej wiel­
kości bieługę. Waży ona około 440 
kilogramów.
-oZ. ,'?lefugi teJ otrzymano ponad 
58 kilogramów kawioru.

* =5 *
Najgłębszy szyb świata posiada 

itT  n eu, Ra(We?ki w  rejonie mia- 
* L m  Apszoroń-<kmv. Głębokość jego wynosi 3.904
netry, a  wieża ma wynosić 52 m.

Prawioowo -  socjalistyczny mi 
nister spraw  wewnętrznych Au- 
*trii, Helmer, przyznał ostatmo, 
że w  ciągu I  kw artału 1949 ro­

ku utrzym anie węgierskich jugo 
słowiańskich, ukraińskich ’ i in­
nych formacji byłych SS-m a- 
nów — kosztowało 80 milionów 
szylingów.

Wspomniane formacje cieszą 
się już od roku 1945 poparciem 
anglo - am erykańskich wia-te 
okupacyjnych w  zachodnie! Au­
strii.

Suma, którą kosztuje w  ciągu 
roku utrzym anie Jednego człon­
ka takiej faszystowskiej organi­
zacji jest większa, aniżeli cało­
roczny dochód stale pracującego 
i wykwalifikowanego robotnika 
austriackiego.

* « *

Bawarskie Ministerstwo Oświaty 
rozważa żądanie, aby dzieci „uczy 
ły się przy pomocy atlasów, na 
których zachodnie terytoria Pol­
ski i Czechosłowacji •włączone są 
w granice Niemiec".

Żądanie powyższe zostało wysu­
nięte przez „Związek niemieckieh 
uchodźców w Bawarji".

niej znikną różnici między miastem 
a wsią, koleje podziemne połączą 
cały kraj, domy powstawać będą 
niemal w mgr>' niu oka, loty mię­
dzyplanetarne staną się Chlebem co- 
dziennym...

To są marzenia; ale ciekawe, że 
w żadnej z tych odpowiedzi nie ma 
śladu lęku: ani przed wojną, ani 
przed bezrobociem, ani przed kryzy 
sem. Uczyć się, budować i pracować 
— tego chce młodzież ■ dziecka.

A oto dosłowne cytaty z wypo­
wiedzi młodych komsomolców mo­
skiewskich, którym  zadano jedno 
tylko pytanie: „Czego pragniesz naj 
bardziej ?‘‘

„Chcę, by nasz kraj stał się kw it­
nącym ogrodem; chcę, by zieleniły 
się ogrody za kołem podbieguno­
wym, i w tundrze syberyjskiej, i w 
pustyni Kara-Kum ".

„Chciałbym poświęcić życie w ilce 
z rakiem, aby wyzwolić ludzkość na 
zawsze od tej strasznej choroby ‘.

„Ch^e budować takie gmachy nby 
«rtowiekowl było ja «по * п Ъ 6 п \ь  
na duszy, kiedy na nie spojrzy*, 

„Chciałbym hodować nowe catu ■* 
ki pszenicy i żyta; chciałbym, by 
owoce dojrzewały na Północy. Uży­
źniać ziemię, osuszać bagna — to 
przecież takie interesujące!"

„Chciałbym dokonać jakiegoś wy­
nalazku, który ulepszyłby pracę ca­
łej dziedziny przemysłu i ułat.v:łby 
pracę robotnikom51.

Н в л т ю ш *

E. Kuśmirek wygrywa bieg na 3 km
Mimo niesprzyjających warunków 

atmosferycznych (dotkliwe zimno 
oraz porywisty wiatr) w dniu wczo 
rajszym odbyły się biegi organizo­
wane przez Lubelski Okręgowy 
Związek Lekkoatletyczny dla junio 
rów oraz seniorów. Kobiety, które 
miały brać udział w biegu, nie star 
towały z powodu zimna.

Biegi te, na dystansie dla junio­
rów — 1000 m. a dla seniorów — 
3000 т . ,  zapoczątkowały otwarcie 
sezonu lekkoatletycznego • w naszym 
mieście.

S tart 1 m eta dla obu konkurencji 
znajdowały się przy ul. Crlicz-Dre
szpra.

Zawody odbyły się z półgodzin­
nym opóźnieniem. Na starcie biegu 
1000 m. stanęło 8 zawodników. Po 
strzale «tartere na ezo'o zawodni 
ków Wysunął się E. Kaniukow 
(MKS) który г.го'» adząc całv 1 - 
wpadł na пе'ч jako pierwszy z eza 
em 4.10,2. Diugie miejsce zajął S 

^asjpsk i (ZS Gwardia) z  czasen 
4;31,6. Trzecie miejsce zdobył S 
Opoka (ZS. Gwardia) w  czasie 
4:37,4.

Po rozegraniu pierwszej konku­
rencji na starcie stanęli seniorzy z 
E. Kuśmirkiem (ZS Gwardia) 1 L. 
Ryńskim (MKS) na czele. Poza kon 
kursem startował Michoń. Starto­
wanie Michonia poza konkursem 
wynikło z winy kierownictwa klu- 
bu, które nie dopilnowało reje­

stracji zawodników w  celu uzyska­
nia zielonych k art zdrow ia

Zawodnicy wystartowali w ostrym  
tempie. Na pierwszym kilometrze 
na czoło zawodników wysuwa się 
trójka: Kuśmirek, Ryński, Banas. 
Wiadomym było, że pierwsze miej­
sce zajmie któryś z tej trójki. Po 
przebiegnięciu drugiego kilom etra 
na czoło trójki wysuwa się E. K u­
śmirek kończąc bieg ostrym fini­
szem. Finisz ten  dał mu pierwczt 
miejsce w czasem 11:02,0.

Jako  drugi na metę wpadł L. Ryń 
?kl (MKS) z czasem 11:06,8, a trzeci 
— B. Banas (WKS Orzeł), którv 
uzyskał czas 11:17,2.

Organizacja zawodów b a r d »  sła- 
oa. Rozdzielanie funkcji oraz wyzna 
'zenie sędziów mierzących czas od= 
■rwały się „na chybcika".

O w a riH i-W Irti (Pnlawi) 2:1
Lubelska Gwar* 

dia rozegrała cne 
gdaj w  Puławach 
towarzyski mecz 
piłkarski z m iej­
scową Wisłą wy- 
gryw ając spotka­
nie w  Stosunku 
3:1.

Bram ki dla zwycięzców zdobyli* 
Ruszkiewicz, Tomaszewska i BargŁc 
po jednej.

Zainteresowanie zawodami znaet
no. i

Mistrzostwa szachowe zostałir zakoAczone
Am. Koło Szachowe rewelacją rozgrywek

—  W idzisz A lo jzy , teraz w  tym  
kraw acie w yg lądasz dużo  m ło­
dziej...

Po 11 rundowych rozgrywkach 
zostały zakończone drużynowe mi­
strzostwa szachowe m. Lublina. 
Niespodzianką było uplasowanie się 
na pierwszym miejscu Am Koła 
•Szachowego, które dzięki uzyskaniu 
w rozgrywkach 1/2 pkt. więcej od 
swojego rywala Ogniwa z^TChn^ł-j 
ten zesoół na drugą pozycję.

Zakończenie turnieju  szachowego 
odbyło się w  sali MRN.

Do uczestników turnieju  przema 
wiał prezydent miasta m gr Krzyka 
la, wręczając zwycięskiemu zespo­
łowi puchar przechodni. Pozostałe 
drożyny otrzym ały nagrody w  po­
staci pamiątkowych dyplom iw  i 
książek. Specjalną sym patią obda­
rzony został najmłodszy uczestniK 
turnieju  junior Ziemecki, którego 
zaproszono do piezydlum komitetu 
turnieju, oraz obdarzono cenn/i/ń  
nagrodami 

Ostateczna klasyfikacja zespołów

po zakończeniu turnieju  szachowego 
л-jgląda jak  następuje:

1. Amatorskie Koło Szachowe 1 
541/?  pkt. na 86 możliwych.

2. Z. S. Ogniwo I  — 54 pkt.
3 Amatorskie Koło Szachowe П 

i i  pkt.
4. Gimn. Im. Zamojskiego 30 pk?
5 Ofic. K lub Szachowy 1/Д

Pif V.
a Z. S. Ogniwo II  35 pk t 
7. Z. Z. Kolejarz 34 1/2 pkl
3. Z. S. Gwardia 32 pkt.
V. Gimn. im. Zamojskiego II  3P

pkt.
10. F -ka  Buczka 141/2 pkt.
11. Budowlani 14 1/2 p k t
12. Lubzel 8 1/2 p k l
Pierwsze dwa zespoły weznv* tt- 

dzi&ł w  rozgrywkach o mistrz■'.hurc 
Polski w  Krakowie w  m aju br.

pierwszych osiem drużyn zakwa­
lifikowanych zostało do A kias* 
I.OZ. Szachowego.

К A. JAWORSKI'
P r z y j a ź ń

Kiedy wszystkie okręty odpłvnełv ...
rtmloty odleciały, a na zatokę skutą ’ lodem spadł 
pierwszy zimowy, puszysty jeszcze śnieg, w arkt^cz 
nym eterze zapanowała cisza i porządek, r a d i S  
grafisci westchnęli z ulgą, a Stefan Timofieicz po raz  
pierwszy od trzech miesięcy zajrzał do iusira 
I zdrętwiał.

—  Ruda... —  zamruczał zdumiony i przysunął 
lusterko do samego nosa.

Nie było wątpliwości: broda była ruda 
cx , W ĉzasie «ощеугЬ dni nawigacji ark tycznej 
Metan Timofieicz nie miał czasu na golenie się i za­
glądanie do lustra. Jak i wszyscy radiotelegrafiści 
węzła dnie i noce spędzał na stacji radiowej, a w prae 
rwie między dyżurami spał skurcziony na wąskiej ław 
ce w akumulatorni, podłożywszy mundtar pod gło­
wę. Już po kilku godzinach budzono go: zanurzał 
głowę w strażackiej beczce z zimną wodą z tundry,

parskał jak mors, obcierał wąsy i przystępował do 
dyżuru: siadał przy swym stole, uzbrajał uszy w słu- 
chwaki, kładł wielki wysunięty palec na kluczu.

Miał „ciężki** stół, stół Nr 3 —  łączność z okn, 
tami.

Na północnej dradze morskiej snuło się tego la 
ta mnóstwo okrętów: łamacze lodu, parostatki spa­
linowe, statki z drzewem, hydrograficzne skorupki, 
holowniki z karawanami bark i lichtug, łodzie my­
śliwskie, szkuny, statki ekspedycyjne.

Ku przerażeniu Stefana Timofieicza wszystkie 
one miały radiostacje, u wszystkich nagromadziła 
się korespondencja, rzeczowa i prywatna, wszystkie 
potrzebowały komunikatów meteorologicznych, pro 
gnoz pogody, wszystkie potrzebowały natychmiasto­
wego połączenia z lądem, wszystkie denerwowały 
się, nagliły, irytowały się i złość swą wylewały na 
Stefanie Timofieicza, jedynym przedstawicielu tego 
świata, z którym pragnęły się połączyć. Każdy sta­
tek miał przydzieloną dla siebie krótką ilość czasu, 
ale zdaniem radiotelegrafistów okrętowych, którzy 
nudzili się w swoich kab;nach, była ona niewystar­
czająca i dlatego usiłowali przemycić Stefanowi Ti- 
mofieiczowi rzeczy zbyteczne.

„Marusiu, Marusiul —  wystukiwał uparcie ra" 
diotelegrafista z łodzi hydrograficznej żarliwą depe­
szę drugiego zastępcy. —  Się pozdrowienia arklycz- 
ne i gorący pocałunek, którego nie ochłodzą lody ota- 
czające...“

—  Ależ idź do diabła ze swoją Marusią! —  wy­
bucha Stefan Timofieicz. ■— Masz depesze rzeczowe?

Nie masz? W  takim razie kueriks*), _  kończę „
Ale radiotelegrafiści ze statków nie uspakajali się. 

Byli to ludzie oryginalni, kapryśni i Stefan Timofie- 
iczm ia  z nim, wiele kłopotu. Zwłaszcza wściekali się 
radiotelegrafiści zagranicznych statków drzewnych 
Głupia górka lodowa, która zabielała gdzieś daleko 
na horyzoncie, doprowadzała ich kapitanów do n ieo­
pisanej paniki; żądali natychmiastowej, pośpiesznej 
pomocy łamacza lodu i wysyłali depeszę za depesza.
« « r . .J i ! ! ? W,ei2 M!ni trzeba ЪУ'° W  szczególnie 

7  waluta, honor stacji ra-
, 1 i tefan Timofieicz zacisnąwszy zęby przyj­

mował pokornie paniczne radiogramy i tylko wzru­
szał ramionami ze wściekłości.

1; s' ? nie poradzi. To nie naród rosyjski, nic 
ryzykują, nie przywykli do lodu.

A tymczasem z eteru znowu właziło do uszu.., 
кторка kreska, kropka, kreska... „Maruisiu parnię- 

(J kocham ciebie na siedemdziesiątym stopniu pół­
nocnej szerokości geograficznej**.

Ale specjalny gwałt, nie dający się porównać г 
niczym robiły Okręty skupione w pobliżu rejdu. Ich 

У У ^ łus2aiące, statki przerywały sobie 
zajemme, wszystkie wzywały Stefana Timofieicza,

■ L  COŚ w3TSłukiwał i cała ta kakofonia, histe- 
ла dźwięków, zgrzyt, pisk, gwizd, dziki zamęt bez

! u »•’ “  c z y s tk o  to w targało do nieszczęs- 
neS° ucha Timofieicza.

Z wściekłością rzucał słuchawki na stół i woła? 
do dyżurnego ruchu:

l) Kueriks (qrx) — końcio pracę.
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